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Doniosłe znaczenie 
oszczędności.

Niema ch y b a  dzisiaj w  Polsce  takiego 
obyw ate la ,  k tó ry  nie z d a w a łb y  sob e 
s p r a w y  i nie docenia łby znaczenia i po­
tęgi kapitału.  K ry zy s  i br ak  gotówki  
nau czy ł  nas  szanow ać  pieniądz i na l eży­
cie oceniać jego decyd ujący  w p ł y w  na 
rozwó j  i ukszta ł towan ie  się ca łego ż y c a  
gos podarczego kraju. W a r t o  więc nie­
co głębiej  za s tanow ić  się nad tern za gad­
nieniem.

Wiadomo,  że kapi tal izacja w y t w a r z a  
się i pows ta je  tylko przez  oszczędność.  
Dopóki  p ieniądz jest  roz p ro szkow any  
między poszczególne osoby,  nie odgry ­
w a  większej  roli w życiu  zbiorowem.  
może  na jwyżej  odd aw ać  doraźne usług; 
pojedynczym obywa te lom.  Dopiero 
przez  zebranie go w większej  ilość,, 
przez  skupienie go w jednych rękach od­
zyskuje  s w ą  war to ść  i moc.  G dyby  b y ­
ło należyte  zrozumienie tego zagadnie­
nia szczególnie wśród naszego ludu. n e 
spo tykałoby  się takich w y so ce  ujem­
nych ob jaw ów jak p r z e c h o w y w a n e  
Pieniędzy w naj rozmai tszego rodzaju 
sk ry tkac h  domowych,  k tóre  wiążą  mi 
bonow e kapitały w zupełnej bez czynn o­
ści.

Niema u nas  w kra ju  jednej takiej ga­
łęzi życia społeczno-gospodarczego,  k tó ­
ra  nie odczuwałaby katast rofalnego 
w p ro s t  b ra ku  kapitału.  W  przemyśle ,  
handlu,  górnic twie  i rolnictwie są kasy 
puste.  Nietylko brak jest funduszów na 
uruchomienie no w ych  w a rs z t a tó w  pra­
cy.  ale skutkiem coraz  mniejszej kon- 
sumcji p ro du któw prz em ys ło w o-h an d lo ­
w y c h  zmniejszają się i w p ł y w y  g o tó w ­
kowe.  a rezultatem tego są coraz  częs t ­
sze  za mykan ia  w a r s z t a t ó w  pracy.  W y ­
tw arza ją  sie więc dwie  paradoksalne  sy ­
tuacje. Z jednej s t rony  miljony leżą bez­
czynnie  w kufrach i siennikach — z dru ­
giej głód za pieniądzem i go rą czkow e  
poszukiwanie  go. Ileż rąk bez robotnych 
znalazłoby pracę  i chleb. g d y b y  w s zy s ­
c y  chcieli z rozumieć to kolosalne zna ­
czenie i potęgę wspólnego kapitału.  Lo­
ka ta  kapi ta łów w P.  K. O. czy w innycn 
instytucjach oszczędnościowych c i eszą­
cych się zaufaniem, daje każdemu ind\- 
widualne korzyści ,  gdyż cała kwota  z ło­
żona na ks iążeczkę jest oprocentowana.  
Również  i inne czynniki,  k tóre po w s t rz y  
myw'ały rozwój  kapitalizacji  w e w n ę t r z ­
nej, nie powinny o d g ^ w a ć  żadnej  ro!. 
Walu ta  bow iem  nasza  stoi obecnie na 
silnej podstawie  i me ulega żadnym,  naj ­
mniejszym nawet  wahaniom — co bez ­
względnie należy podnieść jako czynn.K 
dodatni  w rozwoju kapitalizacji  w e w n ę ­
trznej.

Z pośród wszystk ich  dzielnic Polski 
ąsk może najdotkl iwiej  odczuw a skut- 

“  obecnego kryzysu.  Znaczna  część  k )-
unieruchomiona,  piece hutnicze wy- 

2 ’ bez robo tnych czeka na
pomoc społeczeństwa.  Czyż  nie można-
„ l  3  stan0WI rzeC2V zaradzić,  jeżeli 
nic całkowicie.  to przynajmniej  częścio­
w o .  wzyż nic możnaby  w krzepną e

, przuemNsłowe wnieść no w ych  od­
ży w c z y c h  tchnień przy pomocy w e ­
w nę trznego  kapitału,  k tó ry  mogłoby zło- 
z \ c  całe społeczeństwo  w formie oszczę
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Poza plecyma Polski nie można nic 
decydować w sprawie rewizji traktatów.
P aryż. Londyński korespondent A- 

gencji H avasa dowiaduje się, iż. do Lon­
dynu nadeszło streszczen ie deklaracji, 
jaką minister spraw  zagranicznych Beck  
miał z ło ży ć  am basadorowi W . Brytaaji 
w  W arszaw ie sir W . F. Ersikne'owi.

Min. Beck miał  w s k a z a ć  na wstępie,  
że ponieważ jego kraj nie został poinfor­
m ow any o rozm ow ach, jakie odbyły  się  
m iędzy Macdonaldem i Musolinim, 
m ógłby on pow strzym ać s ię  od komen­
towania projektu paktu czterech m o­
carstw . Biorąc pod u w ag ę  to zastrzeże­
nie min. Beck miał ośw iad czyć formal­
nie, iż rząd polski uw aża ten projekt za 
sprzeczny z duchem i treścią paktu Ligi 
Narodów. Tendencja,  zmierzająca  do 
zasięgnięcia orinji Polski i innych mo­
carstw , za in te re sow anych  w  u t r z y m a ­
niu obecnego s tanu r zeczy w  Europie,  
już po fakcie dokonanym, w  przekona­

niu ministra B ecka b yłaby sprzeczna z 
logiką sytuacji, poniew aż Polska w  
szczególności jest bezpośrednio zainte­
resow ana w e w szystk ich  zagadnieniach, 
poruszanych w  rzeczonym  projekcie. Z 
tych pow odów  i z innych w zględów , co  
do których rząd polski zastrzega sobie  
prawo przedstaw ienia ich w e  w ła śc i­
w ym  czasie , Polska —  miał podkreślić 
minister Beck —  ośw iadcza zgóry, iż 
nie będzie się uw ażać za zw iązaną przez 
jakiekolwiek rozelucje, pochodzące od 
grupy m ocarstw , utworzonej na podsta­
w ie propozycji rzym skiej.

Mussolini zaprzecza.
W aszyngton. Ambasador w łosk i w  

Waszy ng ton ie  Rosso ogłosił  nas tępują­
ce zaprzeczenie  wiadomości  o projek­
tach Mussoliniego,  d otyczących  rewizji 
granic w  Europie :

Jedni do Sasa — drudzy do łasa.
Londyn. W śród żyd ów  londyńskich 

toczy się obecnie silna walka pomiędzy 
olbrzymia masą żydow ską, a niektóry­
mi bogatym i żydam i, należącymi  do w y ­
sokiej finansjery.  Niektó rzy  bankierzy 
ży d o w sc y  z Rotschiidem na czele oba­
wiają sie o los sw oich  kredytów  w Niem 
czech na wypadek dalszego zaostrzenia  
się stosunków z racji bojkotu żyd ow ­
skiego. Akcja Rotschilda i tow arzyszy  
popierana jest usilnie przez ambasadora 
niem ieckiego w Londynie, który specjal­
nie sprow adził do Londynu delegację 
żydów  niemieckich, aby w porozumieniu 
z rządem Hitlera oddżiałać w Londyn.e  
uspakajająco na żydów  angielskich. Je ­
dnak nacisk m asy angielskich żydów  
jest tak silny i tak zdecydow any, że att- 
cja Rotschilda i ambasadora R zeszy nie­
ma nadziei powodzenia. Akcja ta zóstai

| z r es z t ą  w  ba rd zo  p o w a żn y  sposób spa- 
' ra l iżowana przez  ges t  lorda Readinga, 
który,  w y g ło s iw szy  onegdaj  w izbie lor­
dów ostre przem ów ienie przeciw ko rzą­
dow i Hitlera, udał się  wczoraj z oficjalną 
w izytą do ambasadora von H oescha i o- 
ś w iad czy ł  mu, że na znak protestu prze­
ciw ko temu, co  rząd niemiecki podej­
muje w obec żyd ów , rezygnuje ze  stano­
w iska w iceprezesa tow arzystw a anglo- 
uiem ieckiego w Londynie. Rezygnac ja  
lorda Readinga w y w o ła ła  w Londynie 
w ielkie wrażenie i niew ątpliw ie krok 
jego znajdzie licznych naśladow ców .

Koła niemieckie w  Londynie czynią  
rozpaczl iwe wysiłki,  aby ocalić pozycję 
Niemiec, zdobyta w Anglji w ciągu "ostał 
nich kilku lat, a k tórą  obecnie w ciągu 
kilku zaledw ie tygodni prawie zupełnie
i i l r a o i lv .

• „P roszę pana kategoryczn ie zaprze­
czy ć  w iadom ościom , w y łu sz-za ją cy m  
rzekom e propozycje w łosk ie, d otyczące  
terytorjalnych zm ian w  Europie. Infor­
macje, zaw arte w  telegram ach praso­
w ych , są czystym  w ym ysłym " . Podpi­
sano Mussolini.

Uroczyste otwarcie przez 
Ojca iw. Roku Świętego.

Citta del Vaticano. P ap ież  dokonał 
wc zo ra j  otw arcia w ielkich wrót bazyliki 
Św . Piotra, k tó ra  to ce remon ja  s tano wi  
rozpoczęcie Roku Św iętego . Ceremonja 
odbyła się  w  obecności najw yższych  
przedstaw icieli duchow ieństw a i zako­
nów  oraz licznych bardzo rzesz piel­
grzym ów , p rz y b y ły c h  z ca ły c h  W łoch  
i z zagranicy.  Obecni byli także  b y ły  
król Grecji Jerzy z członkami  sw ej ro­
dziny.  ks. belgijska Stcfanja, korpus dy­
plom at yczny  i przedstaw iciele w ładz  
włoskich oraz dworu. Jednocześn ie  od­
był y  się analogiczne cerem onie w  bazy­
likach Ś w . P aw ła , Santa Maria M aggiore 
i Św . Jana Laterańskiego, gdzie a k tó w  
otw arc ia  w r ó t  dokonal i kardynałow ie. 
Ceremonja  od by ła  się p r z y  dźw iękach  
d z w o n ó w  wszys tk ich  kościołów rzyru- 
skich.

Konferencja wojewody 
Grażyńskiego z sowieckim 
PizecSftaWiCelem handlu.

K atowice. W  sobotę w ojew oda ślą­
ski dr. Gra ży ński  odby ł  konferencję w  
sprawach,  do tyczących  s tosun kó w han- 
d iow ych  polsko -  sowieckich z szefem 
biura p ra sow ego  posel s twa sowieckiego 
w W a r s z a w i e  z p. Aleksandroffem,  oraz 
re prezentantem ha nd low ym  S o w ie tó w  
w Polsce  p. Ablem.

dności?  Kredyt  udzielony p o l s k i e m u  
przemysłowi  z funduszów oszczędnos- 
c iowych napewno oży w iłby  zamarłe  
w a rsz ta ty  pr acy  i zmniejszyłby znacz- 
n.e skutki kryzysu.  A przecież im wię.K- 
sze t y ł y b y  oszczędności,  tern potężniej ­
sze gromadz i łyby  się kapitały,  w z m a g a ­
łaby się produkcja i siła konsumcyj:  a 
społeczeństwa,  w nas tęps twie  czego ca ­
ły kraj  s tawałby się bogatszym,  a lud­
ność dochodziłaby zwolna  dobrobytu  
i zamożności ,  d o  samo da się powie ­
dzieć o innyvh dziedzinach naszego ż y ­
cia gospodarczego,  jak 'o lm ct wo  i han ­
del.

Kraj nasz posiada ch a ra k te r  rolniczy 
i większa  część mieszkańców utrzymuje 
się z p racy na toll. Fakt  ten nakazuje 
rządowi  i społ eczeńs tw a otoczvc tę dzie 
dzinę życia  gospodarczego czułą opieką 
i udzielić jej wyda tne j  pomocy. Nie­
współmiernie niskie ce ny  pro du któw roi 
nych w porównaniu  z przem ys lowemi,  
zepchnęły  nasze rolnic two w nędzę i a- 
padek.  Właściciele większych posiadło­
ści nie mog ą podołać s w y m  zobow iąza ­
niom płatn iczym i popadają  w ruinę. 1 
tu konieczną jest  pomoc całego społe­

czeńs twa .  Z oszczędności  naszych  mus, 
rząd udzielić nat ych m ias tow ych  k r e d y ­
tów dla roln ic twa na jaknajdogodniej- 
szych warunkach .  Musimy ura to w ać  
gospo da rs tw o narodowe przed os ta tecz­
ną katas trofą.  Lecz by zadanie to speł ­
nić. całe społeczeństw’0  musi wziąć 
cz ynny  udział  i sp ieszyć t łumnie ze 
wszystkiemi  swemi oszczędnościami  do 
pocztowych kas oszczędności  lub innych 
godnych zaufania ins ty tucyj  o szc zędno­
ściowych.

Fundusze  oszczędnościowe złożone 
w kasach dadzą  możność naszvm wła  
dzom poczynienia odpowiednich inwe- 
s tycyj  r z ądow ych  i s am orz ądow ych  
p rzy rozbudowie  naszych gałęzi gospo­
darki narodowej.  Ożywien ie  polskiego 
p rzemys łu  i handlu, oddłużenie rolnic­
twa.  bu dow a  d ró g i regulacja rzek. upo­
rządk ow an ie  i rozbud ow a miast,  kolei, 
polskiej floty handlowej i t. p. s taną  sie 
w ó w c z a s  problemami realnemi.  gdy całe 

‘ społeczeńs two będzie każd y  grosz  m ą ­
drze  oszczędzać.

G d v b v  Każdy o b yw a te l  polski o s z ­
czędzał  tylko jeden z ło ty  miesięcznie,  
to całe spo łecz eń s tw o oszczędzi łoby

w  ciągu mies iąca 30 mil jonów zł., co w  
stosunku rocznym  w ynosiłoby 3 t0  mi­
ljonów. Za  dziesięć lat  dysponowal i ­
b y ś m y  już przeszło  cz tero  mi l jardową 
sumą w ra z  z odsetkami .  Jakichze  ol­
brzymich inwestycyj  możnaby dokonać 
tą sumą.  Jakiegoż potężnego dzieła 
m ożnaby  w ó w c z a s  dokonać!  A w y ­
obraźmy sobie, coby było,  g dvbv  k a ; d y  
o b yw a te l  zamias t  jednego złotego,  od­
kładał  co mies iąc dziesięć z ło tych!  Za 
dziesięć lat m a m y  zaw rotną sum ę 40 
miliardów złotych! Oszc zędzajmy orze-  
to w s zy s c y  i to najmniejszą n a w e t  su­
mę!  P am ię t a jm y  o tern. że k a ż d y  grosz 
oszczędzony,  z łożony na ks iążeczkę o- 
szczędn oś c iow ą P .  K. O. p rzy czy n ia  się 
do gospodarczej  od bu dow y kra ju  i przy­
nosi całem u społeczeństw u dobrobyt i 
zam ożność. Codziennem n as zem  ha ­
s łem winny s tać  się s łow a P a n a  P r e z y ­
denta  Rzeczypospol i tej  Ignacego M oś­
cickiego:

„Naród,  w  k tó ry m  oszczędzanie  
s ta ło  się pr zyzw ycza jen iem  każde ­
go obywa te la ,  buduje swoje  gospo­
da r s tw o  na na j t rw a l sz y m  funda­
mencie" .



Walny zjazd delegatów związku śląskich kol śpiewaczych.
W czoraj w  Sali P ow stańców  w  Ka­

towicach odbyt się w alny doroczny 
zjazd delegatów  Zw. Si. Kół śp iew a­
czych  pod przew odnictw em  prezesa 
prof. Stoińskiego. przy  udziale przeszło 
300 delegatów  oraz przedstaw iciela p. 
m jr. dr. Niezgody z W arszaw y. Z gości 
przybyli pp. dr. M iedniak z ram ienia P . 
W ojew ody, dr. Sobol z ram . starostw a. 
M endlewski z ram. m iasta Katowic, prof, 
bniela z ram . W ydz. Ośw. Pub!., Kowal­
czy k  z ram. „Sokola1., dr. W yrębski z 
ram . T. C. L. i wielu, w ielu innych.

P o  zagajeniu i złożeniu życzeń przez 
gości odczytano listę osób nagrodzonych 
H onorow ą O dznaką Zjednoczenia.

Odznakę II. stopnia otrzymali pp.: Maksymi­
lian Basista z Rybnika od 13 lat prezesem okrę­
gu rybnickiego, prez. Tow. „Seraf" w Rybniku 
od roku 1913.

Odznakę III. stopnia pp.: Stanisław Fojcik z 
Roździenia, wieloletni prezes tow. im. Wy­
spiańskiego w RoZdzieniu i sekretarz okręgu 
myslowickiega

Ryszard Hollek (inspektor szkolny) Lubli­
niec, prezes okręgu lublinleckiego, były prezes 
okręgu pszczyńskiego.

Jan Kamiński, Świętochłowice, od 11 lat pre­
zesem Tow. im. Moniuszki Świętochłowice.

Bernard Krawczyk, Mikołów, wieloletni dy­
rygent Tow. „Harmonia" Mikołów, dyrygent 
chórów od roku 1918.

Jan Ligoń, Mikołów, były prezes (przez 10 
lat) okręgu mikołowsklego.

Paweł Pietrek, Siemianowice, dyrygent (od 
10 lat) chóru męskiego Im. Chopina Siemiano­
wice i dyrygent innych chórów.

Augustyn Poioczek Gierałtowice, były pre­
zes (przez 10 lat) okręgu przyszowickiego.

Jan Szeja Roźdzleń - Szopienice, wieloletni 
prezes okręgu mysłowickiego, członek zarządu 
Tow. im. Wyspiańskiego w Roździeniu z lat 
przedwojennych.

Dyplomy otrzymali pp.: ks. prob. Jan Bran­
dys.

Karol Gabor z Nowej Wsi, wieloletni prezes

okręgu nowowiejskiego i były prezes Tow. „Lu­
tnia" w Nowej Wsi.

Wilhelm Nocoń Zgoda, dyrygent chórów od 
roku 1920 (w Nowej Wsi, Nowych Hajdukach i 
t. d.).

Spraw ozdania złożyli koleino p p : 
Fojcik, dyr. Głowacki, Janicki i Botta. 
Zw. Śl. Kół Śpiew aczych na Śląsku jest 
najsilniejszym  i najżyw otniejszym  w 
całej Polsce. L iczy 202 koła o przeszło 
13 tysięcach członków . Imprez m uzycz­
no-w okalnych urządzono 2 tysiące w 
roku spraw ozdaw czym .

Po udzieleniu absolutorium  na w ice­
prezesa na okres trzech lat w ybrano p. 
Kowalczyka, oraz w ybrano  now ych 4-ch 
radnych.

P . Stoiński w ygłosił refera t o zmia­
nie statu tu  i przyszłej działalności Zw ią­
zku. P o  omówieniu szeregu spraw  or­
ganizacyjnych i uchwaleniu depesz hoł­
dow niczych zjazd zakończono powzię­
ciem szeregu doniosłych rezolucyj.

i .  kupon
(razem  5) na

bezpłatne ogłoszenie

W Katowicach publicznie spalono gazety niemieckie 
jako odpowiedź na szykany Polaków w Niemczech

Ostatnie szykany ze strony władz 
niemieckich w  stosunku do Polaków na 
Śląsku Opolskim, opinja śledziła i śledzi 
ze wzrastającym niepokojem. Bandy 
hitlerowskie uporawszy się z opozycjo­
nistami, rozpocząw szy w  zorganizowa­
ny sposób akcję bojkotową żydów, rzu­
c iły  się obecnie do prześladowania Po­
laków. Kilkanaście wypadków teroru 
zanotowaliśm y już przed kilku dniami, 
Niszczenie gazet polskich jest na po­
rządku dziennym w Niemczech. Prawie 
wszystkim  pismom polskim odebrały 
Niemcy debit, miejscowa zaś prasa pol­
ska na Śląsku Opolskim, jak i w  całych  
Niemczech została zawieszona na czas 
nieograniczony. Odjęto w ięc Polakom  
w szystk ie rodzaje obrony sw ych s łu sz ­
nych praw.

Tego rodzaju stan musiał, rzecz pro­
sta, znaleźć oddźwięk silny w społeczeń 
stw le polskiem. Znalazł ten oddźwięk 
swój wyraz w dniu wczorajszym w Ka­
towicach w  żyw iołow ej samorzutnie po­
wstałej manifestacyjnej akcji, urządzo­
nej przez starszą młodzież przeciwko 
niemieckiej prasie.

Śląska młodzież akademicka o godz. 
10 rano w  pięciu samochodach osobo­
w ych objechała całe Katowice i zabrała 
ze w szystkich kiosków w szystkie gaze­
ty  i czasopisma niemieckie z „Katowi- 
cerką“ i „Oberschl. Kurierem" na czele 
Idąc od kiosku do kiosku tłum wzrastał 
z minuty na minutę. Gdy już w e w szy ­
stkich kioskach zabrano gazety nie 
mieckie (oprócz wiedeńskich) część ga­
zet zniszczono i wrzucono do Rawy, re­

sztę zaś tłumnie zaniesiono na Rynek i 
tu po podpaleniu benzyną, wśród okla­
sków tysiącznego tłumu — spalono. Na 
latarni powieszono kukłę hitlerowca ze 
swastyką. Po spaleniu gazet tłum od­
śpiewał „Rotę", poczem udał się tłum 
pochodem przed gmach „Katowicerki" 
i „Oberschl. Kuriera" gdzie wznoszono  
groźne okrzyki pod adresem gadzinó- 
wek niemieckich. Policja, pilnująca o- 
bu wydawnictw , nie dopuściła do ża­
dnych ekscesów.

Jak zdołaliśmy się poinformować, — 
akcję przeciwko gazetom niemieckim 
(za wyjątkiem prasy wiedeńskiej) śląska 
młodzież akademicka postanowiła prze­
prowadzić konsekwentnie do wygranej, 
to znaczy dopóki na Śląsku Opolskim 
władze niemieckie nie zaprzestaną szy ­
kanować Polaków, dopóki Niemcy nie 
dadzą Polakom pełnych słusznych  
praw, dopóki prasie polskiej nie przy­
praw, dopóki prasie polskiej nie zosta- 
polska na Śląsku Opolskim i w całych  
Niemczech nie oędzie wyzw olona z pęt, 
jakie jej ostatnio nałożono. Akcja boj­
kotu gazet niemieckich, a zw łaszcza „Ka 
towicerki" l „Oberschl. Kuriera", pro­
wadzona będzie na całym Śląsku nietyl- 
ko po kioskach, ale i po lokalach publi­
cznych. Młodzież akademicka zapo­
wiedziała kategorycznie, że nie pozwoli 
na pojawienie się ani jednego pisma nie­
mieckiego w lokalu publicznym. Taka 
sama akcja ma być wdrożona przeciw­
ko filmom produkcji niemieckiej.

Samorzutny odruch patriotycznie 
myślącej i działającej młodzieży aka­

demickiej jest wyrazem  prądów, które 
nurtują w  całem społeczeństwie pol­
skiem na Śląsku. Żyw iołow y odruch pro 
testacyfny w  odpowiedzi na prowokacje 
spotkał się z ogólnem i szczerem  uzna­
niem. Miarka cierpliwości przebrała się. 
Na każdą próbę gnębienia ludności i pra­
sy  polskiej w  Niemczech — daną będzie 
zaw sze męska i niedwuznaczna 
wiedź.

WyciąC i zachować I
Objaśnienie niżej.

Do Czytelników!
Chcąc, aby nasi Czytelnicy w szech­

stronnie korzystać  mogli ą działu ogło­
szeń naszych gazet, k tóre abonują, po­
stanow iliśm y zain teresow ać czytelni­
ków  tym że działem  przez bezpłatne o- 
głaszanle się. W  tym  celu zam ieszcza­
m y w  pierw szych dniach każde­
go m iesiąca kupony w  ilości 5 s z t u k , co 
drugi dzień jeden kupon. P o  w ycięciu i 
nadesłaniu tych 5 kuponów razem do 
Administracji naszych gazet, umieści­
my bezpłatnie drobne ogłoszenie do 15 
słów , którego tekst należy rów nocześ­
nie p.rzesłać z kuponami. P ie rw szy  ku­
pon zam ieszczam y w  num erze dzisiej­
szym . Zaznaczam y, że nadesłać trz e ­
ba w szystkie 5 kuponów razem na 1 o- 
głoszenie!

K orzystajcie zatem. Kochani C zytel­
nicy, ze sposobności bezpłatnego ogła­
szania, w ycinajcie kupony i nadsyłajcie 
w raz  z tekstem  ogłoszenia (do 15 słów) 
do Administracji naszych gazet.

Nie było buntu w  flocie jugosłowiańskiej.
Białogród. Agencja Avala dementuje 

jaknajkategoryczniej jako zupełnie bez­
podstaw ne i całkow icie zmyślone w ia­
domości, podane przez Telegraphen 

odpo-J Union o rzekomym buncie marynarzy 
I jugosłowiańskiej marynarki wojskowej.

Lus ę Zaremb ankę zamordowano n etvlko dżapnem .
Kraków. Przew odniczący  o tw iera  roz­

p raw ę o godz. 9,45 i poleca w ezw ać bie­
głego. inż. Przetockiego, który przeprow a­
dzał badania co do wilgotności piwnicy.

Na pytania obrońców inż. Przetocki 
stwierdza że w przedsionku piwnicy wo­
da spływała w kierunku studzienki, a w 
piwnicy ściekała ku przedsionkowi.

Po ukończeniu zeznań inż. Przetockiego 
sad odbył przegląd świadków, którzy mają 
jeszcze zeznawać. Obrona zrzekła się 
świadka Wilczyńskiego, który iest chory. 
Miał on ustaiić. czy pies Lux jest istotnie 
złośliwy. Dyskusje wywc lało zwoinien.c 
świadka Szigostó"-ny. Nadesłała ona pi­
smo, w którem oświadcza, iż jest chora, 
a pozatem przygotowuje się do matury.

Prokurator nie chciał zrzec się tego 
świadka, lecz przewodniczący Jendl wsta 
wił się za dziewczyna i zwolnienie uzyska! 
Stwierdzono, że świadek Kosecki jest nie­
uchwytny, natomiast p. Brichtowa nie 
może się stawić na rozprawę. Obrona zrze­
kła się także warunkowo świadka Jedwa­
bią z tern. że jeśli go znajdzie będzie mogła 
zawezwać go przed sad. Następnie zarzą­

dzono 45 minutowa przerw e. P o  przerwie 
maja zeznaw ać znaw cy  lwowscy, dr. Ga- 
dlec i dr. Piro. Orzeczenie ich ma wielkie 
znaczenie dla sprawy, oni bowiem s tw ier­
dzili, że jedna z ran  zadanych Lusi. nie mo­
gła Dochodzić od dżągana.

Po przerwie zostaie w ezw any  biegły 
lwo.wski dr. Karol Piro. O brońcy wnoszą 
o równoczesne przesłuchanie drugiego bie­
głego. dr. Józefa Dadleza.

Przew odniczący  zgadza się na to  i Po­
leca biegłym odczy tać  protokół sekcji 
zwłok, z opuszczeniem miejsc, do tyczących  
kw eśty j płciowych, które  zostaną poruszo­
ne na rozprawie tajnej. Po odczytaniu pro­
tokółu biegli stwierdzają, że denatka zm ar­
ła wskutek rozległego pęknięcia kości skle­
pienia czaszki, połączonego z w ylew em  
krwi do jamy czaszki i z licznemi rozrzu- 
conemi ogniskami stłuczeniowemi mózgu. 
Na głowie stwierdzono dwie grupy ob ra ­
żeń. nadto stwierdzono na dwu palcach re­
ki p raw ej ślady działania urazu tępego. 
wreszcie s twierdzono rozlegle obrażenie 
części płciowych.

Sieroty.
Pow ieść z niedawnych czasów.

9) (Ciąg dalszy.)
Z k rzyża  patrzał Pan  Jezus na bied­

nego M aka, k tó ry  mniemał, że z w yna­
lazkiem  swoim  rozpocznie nowe życie, 
życie szczęścia i powodzenia, a tym ­
czasem  tak prędko i okropnie musiał za­
kończyć je na zaw sze. Lecz Pan  Jezus 
w idział też, jak Mak kajał się przed nim 
i o przebaczenie grzechów  błagał, w ie­
dział, że dusza tego biednego m aszyni­
sty , choć w św iat i jego spraw y zaw;- 
kłana, nie straęiła  tęsknoty do Jezusa 
i w  ostatniej chwili niczego goręcej me 
pragnęła, jak patrzeć na Pana swojego.

Zaiste. Pan Jezus zapewnie okaże się 
dla niego dobrotliw ym  sędzią w wiecz­
ności!...

3.
Kto jest mordercą?

M akow a czuw ała długo w noc. osta­
tecznie jednak sen ją zm orzył i usnęła 
nie doczekaw szy się powrotu męża. R y­
chło rano, skoro tylko się obudziła, na­
tychm iast zaw ołał* w stronę, gdzie łóż­
ko m ęża stało :

—  Franciszku!
Nikt nie odpowiedział na to. Nękana 

niepokojem niew iasta w sta ła  z łóżka i 
podszedłszy do łóżka męża, przekonała 
się, że jest puste.

T rw oga ogarnęła ją wielka, a serce 
zadrżało przeczuciem  nieszczęściem .

— Boże. mój Boże! — szepnęła — 
oby mu się tylko co złego nie stało!

O dziaw szy się szybko. zbudziła 
dzieci.

— Franuś, ubieraj się szybko. Ojciec 
jeszcze nie powrócił. Jestem  o niego w 
wielkim niepokoju. Skoro tylko się ubie­
rzesz. musisz iść do m iasta szukać ojca.

Dzieci przestraszone trw ogą matki 
zaczęły się py tać:

—  Czy się ojcu co złego sta ło?
—  Nie wiem. kochane dzieci — od­

powiedziała m atka — ufajmy Bogu, ze 
jest zyw  i cały. Franus śpiesz się.

Chłopiec już był ubrany. Czem prę- 
dzej w yszedł z domu i puścił się ku mia­
stu przez las.

Niebawem  spostrzegł, że na drodze 
w lesie, blisko krzyża, stało dużo ludzk

— Co się tam stać m ogło? — pytał 
się Franuś i zaczął biec.

— Ludzie tak byli zajęci tern. co pod 
krzyżem  widzieli, że nikt przybycia 
chłopca nie zauw ażył. Ten zaś ciekawy 
przecisnął się między zbitymi w grom a­
dę ludźmi i spojrzał.

—  Jezus. Marja. to ojciec! — krzyk­
nął przeraźliw ie, spostrzegłszy sk rw a­
wionego trupa ojca na ziemi.

Zanim kto z obecnych się spostrzegł, 
Franuś przyskoczył do ojca. rzucił się na 
jego ciało i w śród  płaczu zaczął w ołać:

— Ojcze, ojcze, odezwijcie się! O j­
cze. to ia Franek. M atka na was czeka 
i Józef i Jadwisia. Ojcze, ojcze...

W szystkim  obecnym łzy stanęły w 
oczach na ten widok.

Sługa policyjny, stojący najbliżej tru ­
pa. odezw ał sie do płaczącego:

— Twój ojciec nie żyje. mój chłop­
cze i nie może odpowiedzieć na twoje 
wołanie. Uspokój się. Franusiu. Pan 
Bóg was pocieszy.

— Ach. mój kochany ojciec, mój oj­
ciec miły... — jęczał chłopiec, całując zi­
mną rękę Maka.

W tem  dwóch żandarm ów  nadjechało 
na koniach a za nimi prokurator i lekarz 
z m iasteczka.

Zastrzelonego Maka spostrzegli pier­
wsi dwaj gospodarze, którzy rychło z 
m iasteczka po drzew o do lasu jechał . 
Dali natychm iast znać policji a ta żan­
darmom i prokuratorow i. Sługa policyj­
ny czuw ał tak długo przy zwłokach, aż 
prokurator nadjechał.

P rokura to r i lekarz, stanąw szy  przy 
trupie i spostrzegłszy chłopca przy nim 
kięczącego i płaczącego, zapytali:

— Co to za chłopiec?
—  Synek nieboszczyka — odrzekł 

sługa policy jny.
—  Będziem y się mogli od niego za­

raz dowiedzieć — rzekł na to prokurator 
— kiedy zam ordow any w yszedł z do­
mu i o innych szczegółach.

Pom iędzy ludźmi było dużo robotni­
ków z fabryki Glasa. dobrze znających 
nieboszczyka. I m onter Lis znajdował 
się w gromadzie. Gdy dano znać do fa­
bryki o m orderstw ie, on w łaśnie skoń­
czył czas pracy  nocnej. Mimo zm ęcze­
nia udał sie na miejsce m orderstw a. Znał 
przecież dobrze nieboszczyka jako dłu­
goletniego tow arzysza pracy  a przeto 
mc dziwnego, że nagła i pełna grozy 
śmierć jego nadzw yczajnie go przejęia 
tern bardziej, że przed kilku zaledwie 
godzinami w idział go pełnego życia w 
kancelarji inżyniera W ilkusa.

Tym czasem  żandarm i odsunęli ludzi 
daleko od trupa, lekarz badał ranę. a 
prokurator oglądał dokładnie miejsce, 
czy nie zobaczy jakich śladów.

Łatw o można było poznać, że Mak 
nie został zastrzelony pod krzyżem , lecz 
kilka kroków  przed nim. Ślady krwi 
w skazyw ały  w yraźnie miejsce, chociaż 
ludzie, depcąc po tych śladach, już je 
częściow o zatarli.

Gdy prokurato r stw ierdził, gdzie 
Mak padł na ziemię, w ezw ał żandar­
mów. ażeby zbadali dokładnie las po jed­
nej i drugiej stronie. Dom yślał sie bo­
wiem. że strzał mógł tylko paść z gąsz­
czu leśnego. G dyby m orderca był z ty ­
łu lub z przodu do M aka podszedł, mu­
siałyby być ślady jego kroków  na dro­
dze. a  nie było ich.

(Ciąg dalszy nastąpi.))



Kronika bieżącą Z Cieszyńskiego.
Poniedziałek

kwietnia

Św. Ryszarda, biskupa, 
wyizu. * 1198 t  1253. 

Św. Pankracego, biskupa 
Św. Benedykta a Sa-ncto 
PhśladeApha, wyznawca 
z zakonu św. Francisz­
ka.

Slow.: Mnoiysław

Jutro, wtorek, dnia 4. kwietnia: Św.
Izydora, biskupa.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 5.18, o godz. 18.1? 
K s i ę ż y c a  o godz. 9.46, o godz. 2.28 
P ie rw sza  kw adra  o godzinie 6, m. 36, 
5. 24.

Z historii śląskie’.
3 kwietnia. 1407. W  Białą niedziel, 

przybyła  do Krakowa Helena, córka 
Kiejstuta księcia litewskiego, a żona 
księcia Jana II. raciborskiego; skąd ją 
odprowadził biskup, P io tr  Leszczyc 
W ysz  Radoliński aż do Pszczyny. — 
1711. W  Wielki P iątek  wybuchnął ogień 
w  kaplicy zamkowej św. W aw rzyńca  w 
Lignicy i w  krótkim czasie zniszczył 
wspaniałą budowę. — 1794. Z Opola do 
Nadrenji, gdzie odgryw ały  się walne bi­
tw y  wysłano 68 funtów skubanek (szar­
pią) dla rannych żołnierzy pruskich i w 
czerw cu 57 funtów. — 1883. Robert 111. 
Herzog, w ybrany  przez papieża Leona 
XIII. ks. biskupem wrocławskim, został 
uznany przez cesarza  niemieckiego i au­
striackiego. — 1905. Założone zostały 
zakłady Hohenlohego pod nazw ą: Ho- 
henlohe - W erke Aktien - Gesellschaft’4 
z kapitałem 40 milionów m arek niemiec­
kich i funduszem rezerw ow ym  4 mil.o- 
nowym.

W roku: 1651. Cały majątek twor- 
kowski przeszedł na własność szlach­
cianki Ew y Reisswitzowej na Kędzie­
rzynie i Grabówce. — 1651. FraneiszcK 
Euzebiusz hr Oppersdorf odziedziczył 
przed śmiercią Jerzego ojca swego Gło­
gówek. — 1652. Ksiądz Krzysztof Go- 
worek, otrzymał od Jana Bernarda hra­
biego P raszm y w prezencie probostwo 
w  Rybniku.^— 1652. Kapucyni znaleźli 
wejście na Śląsk dopiero po 30 letniej 
wojnie i to w  Świdnicy, gdzie wybudo­
wali sobie nowy klasztor kapucyński w 
latach 1676— 1682 r. — 1652. Z polece­
nia biskupa wrocławskiego Karola F er­
dynanda odbyła się wizytacia parafii 
górnośląskich. W izytatorem  był archi­
diakon Bartłomiej Rajnold (Reginald), 
który zw izytow ał Rybnik, w dekana­
cie żorskim. — 1653. Karol Ferdynanc 
ks. polski i szwedzki, biskup w rocław  
ski i płocki, jako książę racib. i opolski 
dał bić złote monety, które Dewerdech 
tak opisał: W koło popiersia stoją sło­
w a :  Carolus Ferd. D. G. Pdinceps Polo- 
mae & (i) Sueciae; po drugiej stronie: 
Episcopus Wratils. ćt Plocensis Dux 
Opol. & Ratibor.

Echa z walnego zebrania Banku 
Ewangelickiego.

Cieszyn. Na walnem zebraniu Ban­
ku Ewangelickiego dnia 26 marca br. po 
wysłuchaniu sprawozdania komisji re 
wizyjnej uchwalono oddać do sądu cały 
zarząd i radę nadzorczą, nie wspomnia 
no jednak ani słówkiem o kryzysie gos­
podarczym i o tem. że ci członkowie 
którzy uchwalili oddać zarząd i radę 
nadzorczą do sądu. ponoszą taką samą 
winę jak inni, bo nie brali udziału w da­
wniejszych walnych zebraniach i za ta ­
kie zaniedbanie swych obowiązków, 
członkowie powinni być również pocią­
gnięci do odpowiedzialności. Wobec te­
go wybrano nową radę nadzorczą, która 
w ybór przyjęła pod tym warunkiem, że 
w radzie tej musi zasiadać likwidator 
,.Roli“ p. Broda z Ogrodzonej. Nie w y ­
brano jednak na 30% członków katoli­
ków żadnego katolika, bo katolicy są 
tylko w banku po to, aby płacili a nie 
mieli nic do gadania.

Koncert na rzecz bezrobotnych.
Cieszyn. Miejski komitet do spraw  

bezrobocia zawiadamia, że dnia 8. kwie­
tnia br. urządza w teatrze koncert przy 
współudziale orkiestry 4 p. s. p. pań 
Skawińskiej i Redlichównej oraz szkoły 
tańców rytmicznych p. Kellerowej z 
Bielska. Program  i bliższe szczegóły 
na afiszach. Komitet prosi o liczne p rzy­
bycie. (c)

Wielka szkoda, wyrządzona przez 
pożar.

Wisła. Dnia 30. m arca br. o godzinie 
4 rano z niewyjaśnionej dotychczas 
p rzyczyny wybuchł pożar w  drewnia­
nych zabudowaniach Jana Kowala w 
Wiśle i zniszczył drewniany domek 
mieszkalny, wew nętrzne urządzenie do­
mowe i sklepowe, oraz większą ilość 
artykułów  spożywczych, czem w yrzą­

dził szkodę na około 25.000 zł. Spalony
objekt ubezpieczony był tylko na 5.00 
zł. Początkow e dochodzenia w ykaza­
ły, że w  szopie przylegającej do zabu­
dowań, napełnionej wiórami, nocy tej 
nocował jakiś włóczęga, którym najpraw ­
dopodobniej przez nieostrożne obchodzę 
nie się z ogniem, wzniecił pożar, (c)

Zebranie Związku Śląskich Katolików 
Pierściec. Dnia 26. m arca b. r. o 

godzinie 4 po południu odbyło się u nas 
zebranie poselskie z ramienia Związku 
Śląskich Katolików. Zgromadzeniu prze­
wodniczył miejscowy kierownik szkoły 
p. Tomanek, który w  imieniu Związku 
Śląskich Katolików powitał licznie ze­
branych. P . poseł Halfar w  dłuższym 
referacie przedstawił obecnym, co to 
jest Związek Śląskich Katolików i za­
chęcał obecnych, by jako katolicy sku­
piali się pod jego sztandarem jako czy­
sto katolickiej organizacji. Następnie 
mówił na temat o pracach w  sejmie w a r  
szawskim, zaś p. poseł Palarczyk  przed­
stawił zkolei prace w  sejmie śląskim 
Pow ażny nastrój zebrania chciał zamą­
cić jeden z tamtejszych opozycjoni­
stów. (c)

Samobójstwo.
Bielsko. Dnia 30 marca umysłowo 

chory Jan Kriebelt. lat 20. zamieszkały 
w Bielsku, ul. Graniczna 4 popełnił sa­
mobójstwo przez powieszenie się na pa­
sku w pralni, (c)

Kradzież z włamaniem.
Bielsko. W  nocy na 30 marca po prze­

piłowaniu krat i wybiciu szyb włama! 
sie nieznani spraw cy do magazynu spe­
dytora Henryka Tomaszka w Bielsku, ul. 
Mickiewicza 11, skąd skradli 8 paczek 
sukna, gotowych do wysyłki, oraz 172 
zł. gotówki. Sukno było wartości 3.070 
zł. różnego koloru i gatunku. Ostrzega 
się przed nabyciem skradzionego sukna

— Przewożenie niezamożnych pobo­
rowych na koszt gminy. W  związku ze 
zbliżającym się dorocznym poborem 
ministerstwo spraw  wewnętrzn. p rzy­
pomniało, że niezamożnym poborowym 
przysługuje prawo, aby na komisję po­
borową przedstawiani byli na koszt gmi 
ny. Na podstawie tego przepisu naczel 
nicy gmin powinni zainteresować się o- 
bowiązanymi do stawienia się niezamo­
żnymi poborowymi i zaopatrzyć ich w 
środki, umożliwiające im terminowe s i ­
wienie się. W szczególności naczelni­
cy  gmin powinni czuwać nad tem. aby 
poborowi przy większych odległościach 
od miejsca urzędowania komisji poboro­
wej, nie odbywali drogi pieszo. Nieza­
możnym poborowym gmina obowiąza­
na jest w  takich wypadkach zapewnić 
potrzebne środki lokomocji. W  związ­
ku z tem starostowie obowiązani są do­
pilnować, aby w budżetach gmin prze­
widziane były stosowne sumy na po­
krycie kosztów dostarczenia niezamoż­
nych poborowych na komisje poboro­
we.

Woiewództwo ś’ąsk e.
• Biuro filmowe przy Akcji Katoiic- 

klej. Generalny sekretaria t Ligi Kato­
lickiej w Katowicach (ul. Marszałka Pił­
sudskiego 58) o tw orzył biuro filmowe.

ctórego zadaniem jest wypożyczanie fil­
mów o treści religijnej na dogodnych 
warunkach i po cenach b. przystępnych 
wszystkim księżom proboszczom, któ­
rzy  zechcą się zainteresować proble­
mem szerzenia myśli religijnej przez ki­
no. Problem ten należycie już potrafi- 
ło ocenić duchowieństwo na Zachodzie, 

fóre wszelkiemi siłami dąży do rozpo­
wszechniania filmów o myśli przew o­
dniej katolickiej.

Z K atow 'ck ieg o
„Godzina święta".

Katowice. J. E. ks. biskup Adamski 
wydał rozporządzenie w sprawie „Go­
dziny świętej14, obchodzonej w całym 
świecie katolickim w dniu 6 kwietnia za 
wskazaniem Ojca św. „Godzina święta4* 
ma rozpocząć Rok święty jak modlitwa 
przebłagalna, wznosząca się ku niebu ze 
wszystkich okolic ziemi, celem nawró­
cenia grzeszników, dla trwałości uświę­
cenia sprawiedliwych, złagodzenia nę­
dzy. pokoju między wszystkiemi naro­
dami. „Godzinę świętą44 obchodzić bę­
dzie parafja Najśw. Marji Panny w 
czwartek, dnia 6 kwietnia b. r. o godz. 8 
wieczorem w swym  kościele pa ra ja l-  
nym. W  godzinie tej odbędzie się go ­
dzinna adoracja Najświętszego Sakra­
mentu z odczytaniem litanji do Najśw. 
Serca Jezusowego, kazaniem wraz z ob­
jaśnieniem intencji Ojca św. oraz błogo­
sławieństwem sakramentalnem.

Wykład o Ziemi świętej. 
Katowice. Proboszcz parafji Najśw. 

Marji Panny, ks. prałat dr. Szramek juz 
powrócił z pielgrzymki do Ziemi św. 
Aby się podzielić ze swoimi parafjanami 
wrażeniami swojemi z pielgrzymki, w y ­
głosi w środę, dnia 5 kwietnia br. o godz. 
/.30 wieczorem i w niedzielę, dnia 9-go 
kwietnia o godz. 8 wieczorem wykłady 
z obrazami świetlnemi w wielkiej sai. 
Domu Związkowego. Zw racam y uw a­
gę na to, że wykłady rozpoczynają się 
punktualnie. W stęp wolny! Dzieci po­
niżej lat 14 niech pozostaną w domu.

Spowiedź wielkanocna dla chorych.
+  Katowice. W  czwartek, dnia 6. 

kwietnia duchowieństwo parafji Najśw. 
Marji Panny będzie odwiedzać cho­
rych, by mogli odbyć Spowiedź ś w . , 
wielkanocną. Zgłoszenia przyjmuje do

środy, dnia 5. kwietnia wieczorem, ko­
ścielny p. Steindor, plac Marjacki nr. 2. 
Kogo stać na to, by coś ofiarować na 
furmankę, niech to uczyni do rąk  koście 
nego.
Jednolity front organizacyj polskich do

w yborów do kasy chorych.
Katowice. W ybory  do kasy chorych 

na miasto Katowice wyznaczył zarząc 
kasy na dzień 28 maja 1933 r. Celem 
uzgodnienia wspólnej listy kandydatów 
do tych wyborów, zebrali się przedsta­
wiciele polskich organizacyj zawodo­
wych wszystkich bez wyjątku kierun­
ków dwukrotnie. Związki te zdają so­
bie sprawę, że tylko wspólny, zbiorowy 
wysiłek wszystkich organizacyj polsk.. 
zapewni ubezpieczonym w kasie cho­
rych członkom decydujący wpływ na 
gospodarkę kasy. Na posiedzeniach 
tych ustalono kolejność i ilość miejsc 
dla poszczególnych organizacyj wzglę­
dnie kierunków. W obec jednolitego fron 
tu wszystkich organizacyj polskich, na­
leży oczekiwać, że w ybory do kasy 
chorych odbędą się w  wyznaczonym 
przez zarząd terminie. Gdyby jednak 
obecny delegat urzędu ubezpieczeń w y ­
bory te odroczył, to całkowita odpo­
wiedzialność za to spada na niego, gdyż 
niewiadomo, czy obecny jednolity front 
polskich organizacyj da się na dłuższy 
czas utrzymać.

Przytrzymanie włam ywacza.
Katowice. W  toku dochodzeń, pro­

wadzonych w sprawie włamania do 
składu jubilerskiego Bernarda Wein- 
berga w Katowicach, przy ul. Marjac- 
kiej, dokonanego w czasie od 25. do 27. 
ub. m.. któremu skradziono około 40 ze­
garków, 30 pozłacanych broszek, kilka 
pierścieni' srebrnych i pozłacanych, bu­
dzików i papierośnic, przytrzym ano w 
Będzinie Edw arda Zajączkowskiego z 
Będzina w czasie, gdy na ul. Małową- 
skiej w  Będzinie zaczepiał przechodniów 
— ofiarując na sprzedaż zegarki i bran­
soletki. pochodzące z tej kradzieży. — 
Przytrzym anem u Zajączkowskiemu za­
jęto 4 zegarki i kilka bransoletek. W raz 
z doniesieniem przekazano go władom 
sądowym w Katowicach.

K radzlef z włamaniem.
Katowice - Bogucice. W  nocy na 31 

marca przez oderwanie drzwi włamali

Przy cierpieniach woreczka żółciowe** I 
wątroby, kamieniach żółciowych i żółtaczce, 
naturalna woda srorzka Franciszka-Józcfa zna­
komicie ułatwia trawienie. Zalecana przez le­
karzy.

się nieznani sp raw cy  do składu kolonial­
nego M ałgorzaty Wicharowej, u i  Kato­
wicka 7, skąd skradli tow ary  kolonjaJnę 
wartości około 240 zł. i 10 zł. gotówki.

Włamanie do warsztatu stolarskiego.
Szopienice. W  nocy na 31. ub. m.

nieznani dotychczas sp raw cy  przy po­
mocy podrobionych kluczy weszli do 
w arszta tu  stolarskiego Bartłomieja 
Cholika w  Szopienicach, przy ul. Sci- 
borskiego 4 i skradli motor elektryczny 
o sile 3 PS, wartości 400 zł., 2 skórzane 
pasy transmisyjne 3 i 4 mtr. długie. — 
Spraw cy następnie weszli do przyle­
głego biura i skradli kleszczę elektr. Po  
dokonanej kradzieży udali się w  kierun­
ku R aw y i zbiegli w  niewiadomym kie­
runku. Ostrzega się przed nabyciem 
skradzionego motoru i pasów  transmi­
syjnych. (k)

Szczęście w  nieszczęściu.
Siemianowice. Pod nadjeżdżający au­

tobus przy ul. Wiejskiej wpadło maleń­
kie dziecko. Kierowca autobusu gw ał­
townie wóz zatrzym ał. Gdy wyciągnię­
to dziecko z pod autobusu, okazało się, 
że nie odniosło ono żadnego obrażenia,

Naj'echanie furmanką.
Siemianowice. Dnia 31 marca o godx. 

12.30 w Siemianowicach na przejeździe 
kolejowym przy  ul. Hutniczej najechał 
platformą woźnica Helmut Dziuba z Ka­
towic, ul. Sienkiewicza 94, na przecho­
dzącą Małgorzatę Ulrich, lat 74, zamie­
szkałą w  Siemianowicach przy  uł. P ia­
skowej 6. Ulrichowa doznała złamania 
podudzia i lekkiego okaleczenia twarzy. 
Kto ponosi winę w  wypadku, nie zdołano 
dotychczas ustalić, (k)

N ieszczęśliw y wypadek przy bleda- 
szyble.

Nowa Wieś. P racu jący  w  dzikim 
szybie 30-letni Andrzej Marciniak uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi. Oto spa­
dło na jego głowę wiadro i zraniło go 
tak, że musiano go odwieźć do leczni­
cy. (k)

Usiłowali wyrabować kasę.
Kochłowlce. W  nocy na 1. bm. nie­

znani dotychczas sp raw cy  weszli przez 
o tw arte  okno od strony  podwórza do 
corytarza, poczem łomem w yw ażyli 

drzwi i weszli do biura kasowego urzę­
du gminnego w  Kochłowicach. Tam  
przeszukali wszystkie szuflady w  biur- 
cach, a gdy nie znaleźli żadnych pienię­
dzy, przy pomocy raka rozpruli tylną 
ścianę kasy ogniotrwałej, jednak do 
środka kasy się nie dostali, gdyż zostali 
niewątpliwie spłoszeni. Dochodzenia 
celem ustalenia i ujęcia sprawców w  to­
ku. (k)

Z K ról Huty
35.000 na Wielkanoc dla bezrobotnych.

Król. Huta. Na środowem posiedze­
niu rady miejskiej uchwalono przystąpić 
do nadbudowy budynku sądowego, sto- 
ącego na rynku, oraz upoważniono ma­

gistrat do zaw arcia  odnośnej umowy z 
min. sprawiedliwości. Koszta nadbudo­
wy wynosić będą około 125.000 złotych. 
Równocześnie uchwalono rezolucję, u- 
poważniającą magistrat do wszczęcia 
pertraktacyj z min. sprawiedliwości ce- 
em przeniesienia oddziału cywilnego 

sądu okręgowego z Katowic do Król. 
Juty i zbudowania nowego gmachu są­

dowego. Uchwalono pozatem kredyt 
na udzielenie najbiedniejszej ludności 
żywności na święta wielkanocne przez 
cuchnie ludowe w kwocie około 25.000 
złotych oraz przyznano kwotę 10.000 
złotych na zakup ubrań dla najbiedniej­
szych dzieci, przystępujących do pier­
wszej Komunji św.

Wpadła pod samochód.
Król. Huta. Na narożniku ul. Wolno­

ści i ul. Hajduckiej dostała się pod koła 
samochodu 19-letnia Emilja K. i odnio­
sła poważniejsze obrażenia. P rzew ie­
ziono ją do lecznicy. Życiu jej nie grozi 
śmierć. Świadkowie podają, że nie po­
nosi w  tym  wypadku winy kierowca 
samochodu.



Echa 25-!ecia jubileuszu pracy 
red. Franciszka Goduli w „Katoliku".
Katowice. P iękna uroczystość 25-le- 

cia p racy  naczelnego redak tora  Goduii 
w „Katoliku*4 m inęła w śród  niezw ykle 
m iłego nastroju, choć w  skrom nych 
rozm iarach ze w zględu na  ciężkie cza­
sy, jakie kraj i społeczeństw o nasze prze 
chodzą. M sza św. odpraw iona uroczyś­
cie przez ks. red. Siem ienika w  kaplicy 
S. S. Elżbietanek, zgrom adziła poza ro­
dziną liczne grono przyjaciół Jubilata i 
działaczy narodow ych z okresu niewoli, 
plebiscytu i doby obecnej, poczem  w lo­
kalach redakcyjnych Jubilat przyjm ow ał 
sw ych gości, p rzybyłych  z życzeniam i. 
Rów nież z okazji srebrnego jubileuszu 
p racy  w  „Katoliku** Jubilat obdarzony 
został od szeregu organizacyj i osób 
kw iatam i i daram i w różnej postaci. Na 
wspólnej rozm owie i w spom nienach z 
minionych lat spędzono parę m iłych go­
dzin.

Liczne złożono Jubilatow i życzenia 
ustne i pisemne. Osociście życzenia zło­
żyli redaktor „Gościa Niedzielnego** ks. 
Siemienik, przedstaw iciele prasy, sek re­
ta rz  generalny SM P. ks. MatuszeK, se­
kre ta rz  Akcji Katolickiej ks. dr. Komi­
nek, w imieniu głównego zarządu T ow a­
rzy stw a  Polek była posłanka p. Szym - 
kowiakósvna, sek re tarz  generalny Zw. 
inwalidów górniczo-hutniczych p. M aty • 
sik, zasłużony na niwie narodow ej, dłu­
goletni w spółpracow nik „Katolika** p. 
Józef Gallus z  Bytom ia i t. d.

Pisem ne życzenia nadesłali m. in. 
P rzew . ks. p rała t dr. Szram ek. naczelnik 
gminy p. W . Polak z Św iętochłowic,

Zw iązek M łodzieży Polskiej Męskiej, 
S tow arzyszenie dziew cząt zarobkują­
cych pod opieką św . Z y ty  z prezesem  
ks. Pniokiem , zarząd  głów ny Zw iązku 
górniczo-hutniczych inwalidów, rodacy 
i rodaczki z Bytom skiego i w ielu in­
nych.

Bardzo sym patyczne życzenia nade­
sła ły  dzieci klasy VII i VIII szkoły po­
wszechnej w  Lubomi (pow iat rybnicki) 
z jej kierownikiem  p. Antonim Hurskim. 
k tóry  pisze, że dzieci pilnie czytają „Ka- 
tolika“ z dodatkami, a nawet w sobotę 
czerpią z  dodatku „Niedziela** treść do 
lekcyj 1 ewangelii, przerabianych na lek­
cjach religji na przypadającą niedzielę. 
N azbierały naw et sam e po groszu, by 
zapłacić porto listu. W zruszające są sa­
me słow a życzenia, skreślone przez nie­
winną polską dziatw ę Lubomi, swem u 
rodakow i z pow iatu raciborskiego, któ­
re kończą tak  pięknie:

„Nasz dostojny Jubilat niech nam żyje,
Aż echo nasze w  Babicach
Raciborskich odbije! 1 i
I też w K atow icach!“

Zaiste dumni być możemy z takiej mło­
dzieży, u tóra z w łasnej inicjatyw y zło­
żyła dowód czci i uznania dla pracy ; 
w ysiłku redaktord „Katolika**, k tóry  jest 
dla tejże m łodzieży źródłem  i skarbnicą 
wiadomości pouczających. (Życzenie 
jubileuszowe w ydrukujem y w całości z 
w szystkiem i podpisami w jednym  z naj­
bliższych num erów „Katolika. — R e­
dakcja).

ZS^tochłoiYTcHs 20
Protest przeciw prowokacyjnym  

gazetom.
Godula. W  dniu 26. m arca br. odby­

ło się zebranie Z. O. K. Z. w  Goduli pod 
przew odnictw em  p. prezesa S tolarza, na 
k tórem  po referacie, obrazującym  obec­
ne stosunki polsko - niem ieckie, zebrani 
jednogłośnie uchwalili rezolucję, doma­
gającą się od m iarodajnych w ładz : 1)
w zbronienia dow ozu do Polski w szel­
kich czasopism  niemieckich i odebrania 
debitu hitlerow skim  dziennikom, 2) bez­
w zględne konfiskowanie „K attow itzer 
Zeitung** i innych niemieckich dzienni­
ków  za w ystąpienia nielojalne w zglę­
dem  państw a, (ś)

Z Pszczyńskiego
Pożar.

Koblellce. Dnia 30 m arca pow stał 
pożar w budynku drew nianym  m ieszkal­
nym  słom ą k ry tym  Franciszka Gałuszki 
i Zuzanny K raw czyków ny wKobielicach 
kolonja Pazurow ice, k tó ry  zniszczył ca­
ły budynek w raz z przybudow anym  chle 
w em ,garderobą i urządzeniem  domowem 
w artości 7.500 zł. Dochodzenia w ykaza­
ły, że p rzyczyną pożaru było zapalenie 
się sadzy w kominie, (p)

Kradzież z włamaniem.
Kobiór. W  nocy na 31 .m arca przez 

w yjęcie szyby  w oknie w łam ał się nie­
znany spraw ca do m ieszkania rolnika 
F ranciszka W ęgierka w Kobiórze, skąd 
sk rad ł w iększą ilość garderoby męskiej 
i damskiej, o raz 2 zegarki m ęskie z łań­
cuszkam i, łącznej w artości około 300 
złotych, (p)

W ystaw a przeciwalkoholowa.
Dzieckowice. W  czw artek , dnia 6. 

kw ietnia br. o godz. 17 w  szkole nastąpi 
o tw arcie  5. z rzędu w  roku bieżącym  
w y sta w y  przeciw alkoholow ej, na któ­
rem  w ygłosi referat p. prof. Sław iński 
z M ysłow ic. O liczny udział w  otw ar- 

* ciu się uprasza, (p)

Z Rybnickiego
Odznaczenie starosty.

Rybnik. W ojew oda śląski dr. G ra­
żyński w ręczy ł w piątek staroście po­
w iatu  rybnickiego p. J. W yglendzie 
k rzy ż  kaw alerski „Polonia Restituta**.

Zabójstwo nadal okryte tajemnicą.
Książenice. W  zw iązku z zastrzele­

niem w dniu 28 m arca w lesie w Książe- 
nicach 45-letniego Ludw ika Szew czyka, 
m ieszkańca Książenic, zgłosił się dobro­
wolnie następnego dnia wieczorem  o 
godz. 21 w kom isarjacie policji w R ybni­
ku 24-letni W ilhelm M okry, z zawodu 
górnik, stanu wolnego i zeznał, że on jest 
sp raw cą przypadkow ego zastrzelenia 
Szew czyka. Podał on, że krytycznego 
dnia znajdow ał się w  lesie i tam znalazł 
przerobiony karabin, a nie wiedząc, że

jest naładow any, począł nim manipulo­
wać, przyczem  w ypalił s trza ł. Nie p rzy­
puszczając nic złego szedł lasem i w pe­
wnej chwili zauw ażył znanego mu Sze­
w czyka. leżącego w lesie bez życia. 
W tenczas dopiero zorientow ał się, że 
ten przypadkow y strzał ugodził Szew ­
czyka zabijając go. Pod w pływ em  tego 
w ypadku porzucił broń w lesie i przez 
cały dzień, aż do następnego rana tułał 
się po lesie. a w ieczorem  zgłosił się w 
policji z pow yższem  doniesieniem. Mo­
krego przytrzym ano dla przeprow adze­
nia dalszych dochodzeń, (r)

Pożary.
Świerklany. Dnia 29 m arca w  nocy 

o godz. 1 w ybuchł pożar w stodole dre­
wnianej Alojzego Orlika w Św ierkla­
nach G órnych i zniszczył ją doszczętnie 
w raz z w iększym  zapasem  słom y i in­
w entarzem  rolniczym , czem w yrządził 
szkodę na około 2.000 zł. P rzyczyny  po­
żaru dotychczas nie ustalono. Tego sa­
mego dnia o godz. 6 wybuchł pożar w 
zabudowaniach Pauliny Stołkow ej i zni­
szczył drew nianą stodołę i przyległą o- 
borę, a następnie przeniósł się na sąsie­

dnie. zabudow ania Jana Lupszczyka i zr.i 
szczył dach domu mieszkalnego, stodołę 
i chlew y. Szkoda w obu wypadkach 
wynosi około 7.000 zł. (r)

Włamanie do kiosku.
Rydułtowy. W  nocy z soboty na 

niedzielę zeszłego tygodnia włamali się 
niew yśledzeni dotąd złodzieje do kiosku 
p. K w iatkowskiego i w ykradli papierosy, 
cygara  i tytoń. Szkoda wynosi łącznie 
z uszkodzeniem  kiosku około 150 zł. U- 
prasza się czytelników , o ileby się coś 
o spraw cach kradzieży dowiedzieli, że­
by donieśli do posterunku policji, (r)

Wieści z gminy.
Czyżowice. Mimo kryzysu gospo­

darczego, który się odbija w każdym  
zakątku, gospodarka gminy ostatnio po­
stąpiła naprzód. Dla porządku i bezpie­
czeństw a obyw ateli zorganizow ano o- 
cliotniczą straż pożarną i zakupiono si­
kaw kę m otorow ą. Dnia 26. m arca od­
były się w ybory na naczelnika gminy. 
Ponow nie został w ybrany  na naczelni­
ka p. W . G aw las. Św iadczy to o tern, 
że radni jak i ogół mają do niego zaufa­

nie. Ponow nie w ybranem u naczelniko­
wi w  dalszej pracy  dla obyw ateli, gmi­
ny i dla ojczyzny „Szczęść B oże!“ (r)

Przeciw  prowokacjom hitlerowskim.
Marklowice Dolne. W zrost nastro ­

jów dem agogicznych w śród jednostek, 
sp rzyjających  niem czyźnie w  M arklo­
w icach i prow okacyjne ich zachow anie 
się skłoniło koło m iejscow e Z. O. K. Z. 
do zw ołania zebrania, na którem  po dy- 
skuji pow zięto uchw ałę bezw zględne­
go bojkotow ania w szystkich osób w pro­
w adzających ferm ent pom iędzy nie­
uświadom ioną m łodzież, czy  to przez 
w ykrzyk iw ania  prow okacyjne, czy  też 
innemi środkam i natury  m aterjalnej, o- 
raz  w ezw ało  do współudziału w  tej ak­
cji w szystk ie polskie organizacje na 
terenie M arklow ic, (r)

Z Tarnosórskiego
Kradzież z włamaniem.

Tarn. Góry. W  nocy na 31. ub. m.
włam ali się sp raw cy  do tartaku  nieczyn 
nej firmy „Silabor** przy ul. Sienkiewi­
cza w T am . G órach, skąd z biura w erk- 
m istrza skradli ap a ra t telefoniczny fir­
my „Mix i G ener", w artości 500 zł.

Oszustwo.
Sucha Góra. Dnia 27 ub. m. B erta  

W ieszałkow a z Suchej G óry zgłosiła 
się w  urzędzie stanu cyw . w  P iekarach  
Rudnych, prosząc o w ystaw ienie  doku­
mentu śm ierci rzekom o zm arłego jej 
m ęża Filipa. P o  uzyskaniu dokum entu 
śm ierci udała się na kopalnię w  Radzion 
kowie, gdzie na podstaw ie tego doku­
mentu w ypłacono jej 800 zł. pośm iert­
nego. W  toku dochodzeń okazało się, 
że mąż jej Filip w cale nie um arł. W ie­
szałkow a, przyzna.ąc się do czynu — 
ośw iadczyła, że zm usiła ją do tego nę­
dza, albow iem  m ąż jej jest nałogow ym  
pijakiem i co gdzie zarobi, przepija, nie 
dbając o utrzym anie rodziny, sk ładają­
cej się z 6-ciorga dzieci, (t)

--------------- XOX---------------

Do togo o i i e t f o  sio sztzeicie?
(Tabela nieurzędowa.)

W arszawa. W  dw udziestym  pierw ­
szym  dniu ciągnienia 5-ej klasy 26-ej 
polskiej loterji państw ow ej padły głów ­
ne w ygrane na następujące num ery:

50.000 zł. na Nr. 28984.
20.000 zł. na Nr. 91607.
15.000 zł. na Nr. 98993.
10.000 zł. na Nr. 65204.
5.000 zł. na Nr. Nr. 8537 122614 125319.
2.000 zł. na Nr. Nr. 28797+ 30734 53903 

58064 69 539 73878 95322 107850 117991 
120086 123055 136840 144484+.

1.000 zł. na Nr. Nr. 3397 3420 6313 11503 
14227 30879+ 33261+ 34667 35422 40643+ 
42437 44056 45251 49189 55063 64549 69907 
7:131 83031 83806 84791 93161 103217 
103403 110235 112295 113404 115704 116406 
119019 122076 132539 134032+ 134051 146058

Listy naszych Czytelników.
Co może szowinizm partyjny opozycji?

Janów. Dnia 23 lutego br. odbyły się 
w ybory  na sześciu ław ników  honoro­
w ych w gminie Janów . Ze w zględów  
form alnych w ybory  te zostały  uniew aż­
nione i dnia 30. m arca 1933 roku odby­
ły  się nowe w ybory . P rz y  obecnych 
w yborach  klub niemiecki zdobył 2 m an­
daty , dzięki rozbiciu list polskich. Mi­
mo usilnych s ta rań  ze strony  klubu N. 
Ch. Z. P ., by zblokow ać listy polskie, 
zacietrzew ienie  przedstaw icieli N. P . R. 
i Ch. D. było tak silne, że nie pozwoliło 
na to. Radni N. P . R. i Ch. D. woleli 
po łączyć się ze skrajną lewicą, poma­
gając jej do uzyskania m andatów  i ró ­
w nocześnie oddając drugi m andat Niem­
com . Znam iennem  jest to tem bardziej, 
że w śród radnych członków  N. P . R. 
jest przecież p. F ranciszek Dryś, prze 
w odniczący Z. O. K. Z. w  Nikiszowcu. 
R ów nież rola naczelnika gminy p. J. 
Szei, którem u przecież dobro narodow e 
pow inno leżeć na sercu, jest nadzw yczaj 
niejasna. Zam iast dołożyć starań , by 
nastąp iło  połączenie list pojskich, po­
szed ł rów nież na lep party jnych szache- 
rek . Oto co może zacietrzew ione par- 
ty jn ictw o. M am y nadzieję, że w yborcy  
gm iny Janów  zrozum ieją dokładnie po­
stępow anie sw ych  przedstaw icieli i przy

najbliższych w yborach gminnych odpo­
wiedzą, jak p rzystało  na dobrych P o la ­
ków, oddając sw e głosy na kandydatów  
N. Ch. Z .P . (k)

Na rzecz szkolnictwa polskiego 
zagtanicą.

Sw lętochołw lce. Zgodnie z okólni­
kiem wojewódzkiego komitetu obyw a­
telskiego funduszu szkolnictw a polskie­
go zagranicą odbyła się na terenie tu­
tejszej m iejscowości zbiórka na rzecz 
funduszu szkolnictw a polskiego zagra­
nicą. W  tym  celu u tw orzył się tu ko­
m itet lokalny, do którego w eszli: na­
czelnicy gminy W. Polak jako przew o­
dniczący, urzędnik gminny Fr. Hajduk 
jako sekretarz , inżynier Leszek Tyszka 
jako skarbnik. Pozatem  w ybrano jesz­
cze jako dalszych członków komitetu 
pp.: kierow nika szkoły Św itałę, inspek­
tora Popiołka i kierow nika szkoły Ko­
pacza. Komitet ten, zdając sobie sp ra­
wę z doniosłości akcji na rzecz fundu­
szu szkolnictw a polskiego zagranicą —■ 
rozw inął na szeroką skalę jego działal­
ność, której wynikiem  może się posz­
czycić. Ogółem zebrano bowiem sk ła­
dek 1.022,50 zł. Na w yróżnienie zasłu­
gują następujące stow arzyszenia  wzgl. 
związki: Kasyno Polskie po przewodni­

ctw em  w icestarosty  dr. O lszew skiego, 
które ofiarow ało 200 złotych, T ow arzy ­
stw o Polek pod przew odnictw em  p. Ma- 
rji Kowolowej, Zw iązek Pow stańców  
Śląskich (grupa m iejscowa), której p re­
zesem  jest p. Hajduk, tow arzystw o  gim­
nastyczne „Sokół**, którego kierow nic­
tw o spoczyw a w  rękach urzędnika 
gminnego p. Knopa. Pozatem  kilkana­
ście tow arzystw  i zw iązków , zrzeszo­
nych w Zespole S tow arzyszeń  Polskich 
ofiarow ało w iększe i mniejsze kw oty 
na ten cel. Najbardziej jednak należy 
tu podnieść ofiarności załogi huty „Zgo- 
da“, która, rozumiejąc doniosłość celu, 
zdołała zebrać ogółem 409.05 złotych. 
Pod względem  zorganizow ania zbiórki 
na rzecz szkolnictw a polskiego zagrani­
cą na terenie tutejszej m iejscowości, na­
leży się uznanie naczelnikowi gminy W. 
Polakowi, jako przew odniczącem u Ze­
społu S tow arzyszeń  Polskich, urzędni­
ków* gminy Fr. Hajdukowi jako sek re ta ­
rzowi tegoż Zespołu, w icęstaroście dr. 
O lszewskiem u jako prezesow i Kasyna 
Polskiego, urzędnikowi przem ysłow em u 
E. P ie trydze  o raz dyrektorow i biur p. 
D onnerstagow i jako członkom  zarządu 
Kasyna.

Obchód imienin Marszalka.
Brenna. Z okazji p rzypadających 

imienin m arszałka Józefa Piłsudskiego, 
nasza wioska obchodziła ten dzień uro­

czyście. W  piątek po nauce p. nauczy­
cielka z dziećmi ustroiła klasę na Hu<j- 
sku choinkami i w stążkam i, zaś na ścit 
nie w isiały obrazy  p. m arszałka i prfi 
zydenta Rzplitej. 1. M ościckiego. W so­
botę o godz. 11 odbył się poranek szkol­
ny, na który  złożyły  się: odczyt o M ar­
szałku, deklam acje oraz śpiew y dziat­
w y szkolnej. Później p. Zubik na ekra­
nie pokazał kilkanaście obrazków  św ie­
tlnych, na nowo zakupionej lampie „Oz- 
znak“, o życiu i czynach p. M arszalka.
Dalszy ciąg  uroczystości rozpoczął się 
w niedziele, dnia 19. m arca. O godz. 7.30 
rano zebrała się dziatw a szkolna, och. 
straż  pożarna oraz S tow arzyszenie Mł. 
męskiej i żeńskiej ze sztandaram i przy 
Domu katol. ludowym , następnie przy 
dźw iękach kapeli udał się pochód na na­
bożeństw o do kościoła. Podczas M szy 
św. śpiew ała dziatw a szkolna pieśni re­
ligijne. Po  nabożeństw ie odśpiew ano 
hymn narodow y. Następnie uform ował 
się pochód ze stow arzyszeń  i przy 
dźw iękach ork iestry  odbyła się defila­
da przed naczelnikiem  i w ydziałem  
gminnym. Następnie licznie zebrana pu­
bliczność udała się do Domu katol. ludo­
wego na u roczysty  poranek. Na poranek 
złożyły się: w ierszyki, pieśni uczniów, 
odczyt przy lampie „Oznaku** o p. M ar­
szałku. W końcu odśpiew ano hvmn na­
rodow y i w  ten sposób zakończono uro­
czysty  porąnek. (c)



Z Ślatka Opolskiego.
Komuniści nie będa dopuszczani do rad 

miejskich i gminnych.
U rzędow e pruskie biuro prasow e o- 

glosiio rozporządzenie kom isarza pań­
s tw a  pruskiego, którego m ocą w ybrani 
komunistyczni radni nie będą dopusz­
czeni do rad miejskich i wiejskich. Cala 
niem iecka partja kom unistyczna stoi pod 
zarzutem  upraw iania zdrady  państw a, 
przeto radni kom unistyczni nie mogą zo­
stać zaprzysiężeni.

Specjalny sad dla Slaska.
Na m ocy doraźnego rozporządzenia 

rządow ego w e Wrocławiu utw orzony 
został sąd specjalny dla całego Śląska. 
Sąd ten rozpatryw ać będzie spraw y 
karne specjalnej wagi. P rzew odniczą­
cym  sądu zam ianow any został dyrekt.ir 
Schauw ecker.

Z Bytomskiego.
W  dniu 30 kw ietnia br. przybędą do 

Bytomia celem bierzm ow ania w iernych 
J. E. ks. kardynał B ertram , arcybiskup 
w rocław ski oraz J. E. ks. biskup-sufra- 
gan dr. W ojciech. Dostojnicy Kościoła 
zw iedzą w szystkie paraf je dekanatu by­
tomskiego.

#

B y t o m .  Jak już infor­
mowaliśmy z dniem 1 kwietnia br. w  ca­
łych Niemczech w eszły  w  życie zarzą­
dzenia bojkotowe przeciw żydom.

W dniu wczorajszym przemaszero­
w ały przez Bytom umundurowane od­
działy hitlerowców, wznosząc wrogie 
żydom okrzyki. Następnie w  Rynku 
odbył sie wiec z przemówieniem anty­
żydowskim, poczem około godziny 10 
przedpołudniem przed sklepami żydow- 
skiemi na ulicach Tarnogórskiej, Gliwi­
ckiej i Dworcowej ustawiły się poste­
runki hitlerowców, wzbraniając kupują­
cym wstępu do sklepów żydowskich. 
Że nie odbyło sie przytem bez „sztur- 
chańców“ nie trzeba dodawać.

Ponadto wszelkie pisma polskie, któ­
re w godzinach porannych znalazły się 
na poczcie w Bytomiu, uległy „konfi­
skacie" pomocniczych oddziałów poli-

Dla wielu Niemców po objęciu w ła­
dzy przez Hitlera czasy się zmieniły, 
przekonali się o tern redaktorzy osła­
wionej „Katowicerki". N iepewny ele­
m ent w yrzucono z „K atow icerki" na 
bruk i tylko 100%-ych hitlerow ców  za­
trudnia się nadal. Płaci się im za ich 
służbę dla niem czyzny.

Nie przebrzm iały jeszcze echa o ta- 
jemniczem zniknięciu Karola Okońskie­
go z Raciborskiej Kuźni, b. redaktora 
..Kattow itzer Zeitung". wielkiego zw o­
lennika idei socjalistycznej, a znów no­
tujemy drugie tajemnicze zniknięcie. 
Mianowicie b. redaktor „Volkswille", Jó­
zef Helmrich z Katowic, zaaresztowany

został w  Bytomiu w  jednej z restauracji 
przez Hilfspolizei hitlerowską i odpro­
w adzony do aresz tu  policyjnego. Odtąd 
w szelkie ślady po nim znikły. D opyty­
w ania się znajom ych Helmricha o jego 
pobycie nie odniosły żadnego skutku. 
Nadmienić w ypada, że Helmrich posiada 
obyw atelstw o polskie.

*

N ow ow yśw ięcony ks. Joachim  Schle- 
gel, rodem  z Katowic, został powołany 
na stanow isko kapelana przy  kościele 
św. B arbary  w Bytomiu. Ks. Schlegel 
niedawno odpraw ił prym icje w  kościele 
M ariackim  w Katowicach.

*

T ea tr  Polski z Katowic przybędzie 
w  poniedziałek, dnia: 10 kw ietnia do B y­
tomia i w  gm achu tea tru  miejskiego 
(S tad ttheater) odegra wielkie misterjum 
religijne „Meka 1 śmierć Chrystusa" 
czyli „Golgota" w  4 aktach (15 obra­
zach). Ceny miejsc od 20 fen. do 2 mk. 
P oczątek  o godz. 7.15 wieczorem . Bilety 
wcześniej do nabycia w  sekretariacie 
Tow . Szkolnego, ul. Gliwicka 10 (pokój 
nr. 8).

•
W  lutym  ub. roku chodziła po Mie- 

chowicach pew na cyganka i sprzedaw a­
ła koronki. M iędzy innymi chorym i le­
czyła także pew ną niew iastę z ul. Koś­
cielnej. której skrad ła  200 m arek. Odtąd 
cyganka przepadła bez śladu i dopiero w

tych dniach udało się ją przytrzym ać, 
aresztow ać i odstaw ić do sądu.

Z Gliwickiego.
Na ulicy w  pobliżu kościoła śś. P io tra  

i P aw ła  w Gliwicach znaleziono zwłoki 
nieznanego m ężczyzny, liczącego około 
65 lat życia. Stw ierdzono śm ierć na u- 
dar serca.

*

P rezyden t regencji opolskiej ustalił 
od czw artku  na okręg przem ysłow y spe­
cjalnego kom isarza rządow egp w osobie 
kierownika huty „Julja" Heidtm anna z 
Bobrku. Zadaniem jego będzie czuw a­
nie nad w szystkiem i instytucjam i komu- 
nalnemi, a jego pierw szym  krokiem  by­
ło otw arcie w  czw artek  pierw szego po­
siedzenia rady  miejskiej w Gliwicach.

Z Dobrodzieńsklego.
W  dniu 28 m arca napadło w Dobro­

dzieniu kilkudziesięciu szturm ow ców  hi­
tlerow skich na samochód ciężarow y, bę­
dący w łasnością żydów  polskich braci 
Rosenbergów . Napastnicy powybijał, 
szyby samochodu, zniszczyli reflektory, 
poprzecinali opony, uszkodzili karoserję i 
chłodnicę, poczem usiłowali wóz prze­
wrócić. Gdy im się to nie udało, odep­
chnęli samochód o jakie 300---400 m tr. od 
postoju i w toczyli do przydrożnego ro­
wu. P rzez  zdemolowanie samochodu 
egzystencja braci R osenbergów  jest za- 
prożona.

Z Opolskiego. ^
Znaleziono w  lesie koło D obrzynia 

Wielkiego zwłoki m ężczyzny, w  któ­
rych rozpoznano 74-letniego rentobiorcę 
P ietrzka z Brzezia. Komisja sądow o-le- 
karska stw ierdziła  śm ierć z powodu pa­
raliżu.

*

W  dniu 19 m arca m iało się odbyć w  
Kolanowicach polskie am atorskie przed­
staw ienie teatralne. M łodzież przygo­
tow ała się bardzo starannie do w ystępu, 
napotykając jednak na szereg  przeszkód 
ze strony m iejscow ych czynników  nie­
mieckich. Nie doszło m ianowicie m. in. 
do odbycia próby generalnej dla dzieci, 
jak rów nież wogóle nie doszło do sa­
mego przedstaw ienia na skutek pogró­
żek ze strony  w ym ienionych czynników . 
M iejscowy nauczyciel Nannig zw rócił 
się telefonicznie o pomoc zam iejscową, o 
św iadczając publicznie, że o ile pompc 
się nie zjawi, Niemcy w Kolanowicach 
sami sobie dadzą radę i przedstaw ienie 
rozpędzą. Uprzedzona o pow yższych za­
biegach Niemców m łodzież polska od­
wołał przedstaw ienie. P od  w ieczór zje­
chała się w ielka liczba bojów karzy hit­
lerowskich, lecz nie m ogąc doszukać się 
kierow ników  zespołu am atorskiego, bo- 
jów karze ograniczyli się do pobicia Jana 
Matei, roznosiciela „Nowin Codzien­
nych" z Opola.

Dwóch row erzystów  zderzyło  się na 
ulicy w  Grudzicach tak  fatalnie, że jeden 
z nich. niejaki W iechuła. został rzucony 
na drzew o z taką siłą, że zabił się ną 
miejscu.

W  gminie Dylokl (dzielnica M icha- 
lonka) w ybuchł pożar, k tó ry  straw ił d re­
wniany dom robotnika Franciszka Jagu­
sia i ca ły  dach domu m ieszkalnego w do­
w y  Elżbiety Dańskiej. P astw ą  płomieni 
padły także krow a, cielę i cz te ry  row e­
ry. P rzyczyna pożaru dotychczas nic 
została stw ierdzona, lecz przypuszczą 
się podpalenie.

Z Prudnickiego.
W  nocy na 6 sierpnia ub. roku do 

m ieszkania w dow y Pauliny Suchej w  
Racławicach w targnęło dwóch uzbrojo­
nych osobników, k tórzy  grożąc całej ro­
dzinie zastrzeleniem , zmusili do w yda- 

_ nia kluczy do szaf. Rabusiom w padło w  
ręce 8 m arek gotówki i kilka funtów sło­
niny. Z łupem tym  zbiegli bez śladu i 
przypadkow o w ładze wpadły na ich 
ślad. Otóż w  więzieniu w R aciborzu 
znajduje się dwóch braci Rocksteinów, 
którzy wykonali w  Gogolinie wielki na­
pad rabunkow y, za k tó ry  każdy z nich 
otrzym ał 14 lat więzienia. Tu zdradzili 
się, iż brali także udział w  napadzie ra­
bunkowym  w Racław icach. Na skutek 
tego odbył się tam że term in lokalny, na 
który  przyw ieziono także winnych. W y­
pierali się w praw dzie tego napadu ra ­
bunkowego, lecz zostali poznani przez 
syna w dow y Suchej.

Arcybiskup Paryża, kardynał Yerdier (pierwszy od lewe]) w ufundowane] przez siebie kuchni
dla bezrobotnych w dniu Jej poświęcenia.

f łc fd /o .
Ciekawsze audveje tygodn a

„Noc miłości."
W poniedziałek, o godz. 20,15 Polskie Radio 

nadaje wesołą i dowcipną fantazję operowo- 
operetkową p. t. „Noc miłości**, W alentinowa. 
Muzykę tei operetki stanowią różne znane 1 po­
pularne melodie operowe 1 operetkowe, połą­
czone z dowciptiemi tekstami. Tytułowe partie 
wykonają: Halina Dudiczówna, Zofia Zabiełło- 
Mazurkiewiczowa, Adam Dobosz 1 Aleksander 
Wąsie!. Dyryguje W acław Elszyk.

Muzyka duńska.
W e wtorek o godz. 17 nadany zostanie kon­

cert symion., poświęć, wyłącznie muzyce kom­
pozytorów duńskich, a mianowicie: Hartmaaa. 
Gade‘ego, Nielsena, Grondahla 1 innych. Kon­
cert ten usłyszą radiosłuchacze w wykonaniu 
orkiestry filharmonicznej pod dyrekcją znanego 
kapelmistrza duńskiego Launy Grondahla.

Odczyt o. wojewody śląskiego.
W e środę o godz. 18 czeka radiosłuchaczy 

całej Polski miła niespodzianka: przed mikro­
fonem rozgłośni katowickie] zabierze głos wo­
jewoda śląski dr. Michał Grażyński, przewodni­
czący Związku Harcerstwa Polskiego, aby wy­
głosić odczyt pt.: „Harcerstwo jako awangarda 
Młodei Polski**. Odczyt ten transmitują w szyst­
kie rozgłośnie polskie.

Transmisja z konserwatorium.
W  środę, o godz. 20,15 transm isja z konser 

watorjum warszawskiego 108-ej audycji Stow. 
Miłośników dawnej muzyki poświęcona jest w 
swej 1 części mało znanym kompozytorom pol­
skim z XVIII w., jak A. Dankowski, Maciej Ka­
mieński. U tw ory t° zawdzięczają wydobycie 
swe pracy zasłużonego muzykologa i kompo­
zytora Henryka Opieńsklego. W drugiej części 
koncertu wykonane zostaną utwory dawnych 
kompozytorów: Lully, Rameau, Haydna. W y­
konawcami tej ciekawej audycji będą: orkie­
stra kameralna Stow. Dawnych Muzyków pod 
dyr. Mierzejewskiego, Lldja Barbian Opieńsid 
(śpiew) i Bolesław Kon (fortepian).

Międzynarodowy koncert europejski 
z W arszawy.

W piątek, o godz. 20,15 rozgłośnia w arszaw ­
ska nadaje swój koncert europejski, który 
transm itowany będzie przez szereg radjostacyj 
europejskich —  dając tą drogą obcym radiosłu­
chaczom możność zapoznania się z muzyką pol­
ską. W  koncercie wezmą udział oprócz ork. filh. 
w arszawskiej pod dyrekcją dwu kapelmi­
strzów : W. Berdjalewa 1 G. Fitelberga, znako­
mita śpiewaczka Ewa Bandrowska-Turska, — 
wreszcie kompozytor Karol Szymanowski, któ­
ry  odegra partję fortepianową swej IV-ej sym ­
fonii. pozatem program obeimuie I akt muzyki 
z baletu „Świtezianka** E. Morawskiego, laurea­
ta tegorocznej państwowej nagrody muzyczne), 
oraz uw erturę „Flis" St. Moniuszki, pieśni Że 
leńskiego, Moniuszki, Szopskiego, Chopina I 
Szymanowskiego.

Człowiek iako antena.
Znany lekarz monachijski dr. Oskar Raab

dokonał ostatnio ciekawego eksperymentu, któ­
ry  wykazał, iż ciało ludzkie jest bardzo poda­
tne na fale radjowe 1 w pewnych wypadkach 
służyć może ono jako antena. Eksperyment od , 
był się — jak zwykle w takich wypadkach — 
przypadkowo i miał następ, przebieg: syn owego 
lekarza, student medycyny Wolfgang nie mógł 
sobie dać rady ze swym aparatem radjowytn, 
gdyż rozmaite wpływy zewnętrzne mąciły mu 
czystość odbioru. Podczas szukania przyczyny 
przeszkód, Wolfgang dotknął ręką gniazdka, 
mającego połączenie z anteną i w tej samej 
chwlil z głośnika popłynęła czysta melodia, któ­
ra natychmiast zanikła z chwilą odjęcia ręki. 
Na tej zasadzie zrodziło się przypuszczeule, że 
ciało człowieka odegrało w tym wypadku rolę 
anteny, a dalsze, celowe doświadczenia, doko­
nane przez ojca i syna, w ykazały, że przypu­
szczenia te posiadały wszelkie cechy praw do­
podobieństwa. Okazało się przytem, że najlep­
szy odbiór następował wtedy, gdy syn lekarza 
połączył usta z gniazdkiem antenowem. W y­
ciągnięto więc z tego wniosek, że ciało czło­
wieka odgrywa rolę nietylko zwykłej anteny, 
lecz iakiofś anteny doskonalszej. W drodze dal­
szych eksperymentów przekonano się, że ciało 
ludzkie nocą iest o wiele podatnieisze na fale 
radjowe, niż podczas dnia. Rezultaty — jak 
widzimy — bardzo ciekawe.™

O radjopajęczarzach i abonentach 
sumiennych.

Mimo kryzysu ekonomicznego liczba abonen­
tów radjowych w Czechosłowacji wzrosła w 
ciągu roku ubiegłego o 70.000 osób, co czyni, że 
obecnie pozycja abonentów zbliża się do pół 
miljona osób w cyfrze okrągłe]. Słusznie uwa­
żają w Czechosłowacji, że przyrost jest poka­

źny, bowiem przed rokiem jeszcze było około 
400 tysięcy abonentów, a w marcu roku 1931 
około 320.000. Radjofonja czechosłowacka oce­
nia — zapewnie dość optymistycznie — „poje- 
mność“ rynku krajowego znacznie wyżej, bo na 
półtora miljona słuchaczy, a łącznie z ewen­
tualnym] radjopajęczarzam i, naw et na 1.700.009. 
Biorąc pod uwagę gęstość zaludnienia kraju 
(około 16.000.000 dusz), obliczenia czechosło­
wackie wyglądają nazbyt optymistycznie. M o-/'' 
żnaby je przyjąć raczej jako granice Ideału, do 
którego wolno dążyć każdej radjofonjl na świę­
cie W ydaje się, że praktyczną granicą, do któ­
rej będzie mogła dotrzeć radiofonia tamtejsza, 
jest w tej chwili conajwyżei 1.000.000 radiosłu­
chaczy, biorąc już pod uwagę radjopajęczarzy, 
k\>rych w Czechosłowacji po ostatnich repre­
sjach „zredukowano** znacznie.

Radio-Agen odbudowana po powodzi.
W e francuskim świecie radiowym  wiele o- 

żyw ienia wniosła odbudowana po powodzi wio­
senne! roku 1930 stacja nadawcza „Radio- 
Agen**. Stację odbudowano dopiero po trzech 
latach, po wylewie katastrofalnym Garonny. 
Obecnie, poczynając od połowy marca rok* 
1933, „Radio-Agen“ nadaje regularnie.

Odpowiedzi redakcji.
Pszów 100. W poruszonej sprawie należy, 

porozumieć się najlepiej osobiście lub telefoni­
cznie, z Dyrekcją Program ów  rozgłośni kato­
wickiej (tel. 25-61).

P. Pł. Józef. Rydułtowy. Prosimy określić 
bliżej, o jaką organizację tu chodzi: czy o sta­
cje nadawcze, czy o organizacje radioam ator­
skie, czy zawodowe, czy też radjo-przem ysło- 
we.



Program radiowy.
Wtorek 4 kwietnia 1933 r.

Katowice. Godz. 11,40 Codzienny przegląd pra­
sy polskiej. 11.50 Komunikat meteorologiczny. 
11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa.
12.10 Koncert z płyt gramofonowych. 1315 
Komunikat gospodarczy. 13.20 Komunikat m e­
teorologiczny. 15.10 Komunikat eksportowy
15.15 Komunikat gospodarczy. 15.25 Chwilka 
lotnicza i przeciwgazowa. 15.30 Komunikat 
Państwowego Urzędu W ychowania Fizycz­
nego. 15.35 „W śród książek" — omówi prot. 
Henryk Mościcki. 15.50 Bajeczki cioci Heli 
dla dzieci. 16.05 Intermezzo muzyczne. 16.20 
Odczyt m aturzystów  (dział „Historia"). — 
16.40 „Piękno ludu rumuńskiego" 17.00 Kon­
cert muzyk1 duńskiej. 18.00 Odczyt dla ma­
turzystów  (dział „Literatura polska"). 18.25 
Muzyka lekka. 19.00 Dr. Olga Ręgorowiczo- 
w a: „Rzeczywistość i legenda średniowiecz 
na jaiko tło „Żywych Kamieni" Berenta". —
19.15 Rozmaitości. 19.25 Komunikaty spor­
towe. 19.30 Felieton muzyczny. 19.45 P raso ­
w y dziennik radiowy. 20.00 Koncert popular­
ny. W  przerwach wiadomości sportowe oraz 
dodatek do prasowego dziennika radiowego 
21.45 Kwadrans literacki. 22.00 Recita. śp.e- 
w aczy Elzy Brems. 22.35 Muzyka tanecz­
na. 22.55 Komunikat meteorologiczny. 23.00—
24.00 M uzyka taneczna z kawiarni Astor a 
w  Katowicach.

W rocław, Głlwłce. 6.15 Gimnastyka i koncert.
10.10 Poranek szkolny. 11.15 Komunikaty
11.30 Odczyt rolniczy. 11.50 Koncert. 13.05 i 
14.05 P ły ty . 13.45 Komunikaty. 14.55 Rozma!- 
tości. 15.10 Komunikaty. 15.40 Program  dia 
dzieci. 16.10 Koneert. 19.00 Audycja rządo­
wa. 20.00 P łyty . 20.50 Komunikat. 21.00 Kon­
cept. 22.00 Komunikaty. 22.25 Polityczny 
przegląd prasowy. 22.50 Pogadanka teatrai- 
na. 23.00 Odczyt. 23.15 Koncert.

M orawska Ostraw a. 6.15 Gimnastyka i rozmai- 
Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa. 12.10 
skiego — wygłosi odczyt p. t.: „Harcerstwo 
ranek szkolny. 11.00 P ły ty  i komunikaty. —
12.30 Koncert. 16.00 Odczyt. 16.10 Koncert.
17.10 Odczyt. 17.20 Lekcie czeskiego i nie­
mieckiego. 17.50 P łyty . 18.00 Odczyty. 18 25 
Audycja niemiecka. 18.50 Transm isja opery
22.00 Komunikaty.

Środa 5 kwietnia 1933 r.
Katowice. 11.40 Codzienny przegląd prasy pol­

skiej 11.50 Komunikat meteorologiczny. 11.57 
Sygnał czasu oarz hejnał z Krakowa. 12.10 
Koncert z płyt gramofonowych, 13.15 Ko­
munikat gospodarczy. 13.20 Komunikat me­
teorologiczny. 15.10 Komunikat eksportowy
15.15 Komunikat gospodarczy. 15.25 Komu­
nikaty Związku W ynalazców. 15.35 Obra­
zek dla dzieci. 15-45 Skrzynka pocztowa 
techniczna (Karol Miłobędzki), 16.00 In ter­
mezzo muzyczne. 16.20 Odczyt dla m aturzy­
stów (dział „Historja"). 16.40 „Jak rozumnie 
uprawiać sport". 17.00 Audycja dla nauczy­
cieli muzyki w szkołach ogólnokształcących.
17.30 Intermezzo muzyczne. 17.40 „Pracow ­
nicy społeczni na usługach chorych". 18.0') 
Wojewoda śląski dr. Michał Grażyński — 
przewodniczący Związku H arcerstw a P o l­
skiego — wygłosi odczyt p. Ł: „Harcestwo 
jako awangarda Młodej Polski". 18.25 Mu­
zyka lekka. 19.00 Marja Znatowicz-Szcze- 
pańska: „W spółpraca rodziców w  szkole na 
Śląsku". 19.15 Rozmaitości. 19.30 Felieton 
literacki. 19.45 P rasow y dziennik radjowy
20.00 „Ochrona przyrody". 20.15 T ransm isji 
z Konserwatorium , w W arszawie. Audycja 
Stowarzyszenia miłośników dawnej muzyki 
Słowo wstępne wygłosi prof. Henryk Opień-

* ski, w przerwie wiadomości sportowe oraz 
dodatek do prasowego dziennika radjow egj
22.00 „Na1 widnokręgu". 22.40 Muzyka ta­
neczna (płyty). 22.55 Komunikat meteorolo­
giczny. 23.00 Skrzynka pocztowa w  języku 
francuskim.

W rocław , Gliwice. 6.15 Gimnastyka i koncert.
11.15 do 15.10 jak we wtorek. 15.30 Odczyty.
16.30 Koncert. 17.00 Odczyty. 17.40 K oncert
18.25 Odczyty. 19.00 Audycja rządowa. 20.00 
K oncert 22.00 Komunikaty, potem do 23.00 
muzyka taneczna.

M orawska Ostrawa. 6.15 Gimnastyka i rozmai 
tości. 9.55 Komunikaty. 10.10 Koncert orkie­
stry  8 pp. 11.00—17.00 jak we wtorek. 17.00 
Audycja dla młodzieży. 18.05 Kącik roln,- 
czy. ’18.10 Płjfty. 18.15 Audycja robotnicza.
18.25 Koncert. 19.00 Bicie zegara — prasa
19.10 Koncert. 19.55 Koncert filharmoniczny.
22.00 Komunikaty. 22.15 Komunikaty dla z a ­
granicy. *■

S P O R T

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol: „Wielkomiejskie cienie" i Kon­

sekracja^ ks. Biskupa polowego J. Gawliny.
Kino Casino: „Maski Doktora Fu-Mancbu“ 

Borys Karlów, Lewis Stone i Myrr.a Loy.
Kino Colosseum: „W ieczny wróg".
Kino Palace: „Arjanna” .
Kino Rialto: „Obraza majestatu" z Vlastą 

Burianem.
Kino Union: „Drewniane krzyże".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: I. „Czemp", II. „Mandżuria p l>  

fiie".
Kino Colosseum: T. „Każdemu wolno kochać* 

Adolf Dymsza, Mariusz Maszyński. II. Piekiei 
ny wyścig".

Kino Rozy: „Skończona pieśń", „Życie za 
złoto", Tom Mix. ‘

Ruch — Garbarnia. 6:0.
Wielkie Hajduki. Pierw szy w tym 

sezonie start Ruchu powiódł się w całej 
pełni. Goście reprezentujący dobrą kla­
sę — zostali niemal rozniesieni przez dy­
sponowanych graczy Ruchu, i niemai 
nie istnieli na boisku. Od początkowego 
gwizdka do końca meczu, gra toczyła się 
pod znakiem zupełnej przewagi Ruchu, 
który w równej mierze mógł był pod­
wyższyć rezultat bramkowy. Przedc- 

*

Cracovia — Podgórze 3:6 (2:0).
Kraków. 2. 4. 1 ' Pierw szy

swój mecz ligowy w ygrała Cracovia pe­
wnie, mimo iż nie grała najlepiej.

Katowice — Król Huta. 4:2 (1:2).
Katowice. Na boisku Pogoni rozegrano wczo­

raj tradycyjny mocz międzymiastowy Król. Hu­
ta  — Ka owlce o pubar plebiscytowy. Mimo 
nieszczególnych warunków atm osferycznych — 
zebrało się dużo publiczności. — Silny w iatr, 
deszcz oraz zły stan boiska ujemnie wpłynęły 
na przebieg gry, to też publiczność zawiedziono.

Mecz toczył sle: pierwsze minuty pod prze­
wagą reprezentacji Król. Huta, która ze s trza­
łów Kall w 14 I Koda w 17 m. użyskata 2 bram ­
ki. W szys ko w skazyw ało na to, te  Król. Hu­
ta zwycięży. Sytuacja jednakże z postępem gry  
zmieniała się na korzyść teamu katowickiego, 
który coraz bardziej się zgryw ał, doprowadza­
jąc do gry  wyrównawczej. Dwu brakom, zdo­
byłem przez Król. Hutę, Katowice zdołały prze­
ciwstawić tylko jedną, uzyskana przez Pośpie- 
cha w 41 minucie.

Po zmianie pól reprezentacja katowicka uję­
ła inicjatywę zupełnie w swoje ręce, a opano­
w awszy sytuację w dość równych odstępach — 
strzeliła dalsze trzy  bramki.

Rybnik miasto — powiat 2:0 (0:0).,
Rybnik, 2. 4. Na bo sku miejsco­

wego KS 20 odbył się doroczny mecz propagan­
dowy między reprezentacjami miasta i powia­
tu- pod okręgu rybnickiego w obecności 1000 wi­
dzów. Zwycięstwo odniosła — jak zawsze — 
reprezentacja miasta, tym razem jednakże n e  
zasłużenie, gdyż siły były równorzędne a gra 
w zupełności otwarta. Pokonani grali mniej 
szczęśHwie i tej okoliczności przypisać należy 
ich porażkę P rzestrzelił oni nadto dwa rzuty 
karne. Bramki dla zwycięzców zdobyli Pogo- 
dzitk i Bednorz. Sędziował p. Oleś.

Spotkania towarzyskie.
Stadjon — Kresy. 2:0 (2:0).

Slavia — AKS. Król. Huta. 3:3 (2:1).
Odra — KS. 07 Siemianowice. 7:1 (3:1). 

KS. Bytków — Iskra Siemianowice. 5:1 (2:1). 
Kolejowe P. W. — T. S. 20 Bogucice 4:4 (2:2).

Słowian — Policyjny KS. 6:0 (1:0).
KS. Dąb — W yzwolenie Łagiewniki. 4:1.

Jedność — KS. 07 Siemianowice. 5:1 (2:0).

SMP. — SMP. Zatęże 1:1 (0:0) 
Piotrowice 2. 4. _ —  Odbył się tutaj

pierwszy mecz o mistrzostwo SMP. okręgu ka­
towickiego między powyźszemi drużynami za 
kończony wynikiem remisowym, odpowiada ią- 
cym tak stosunko msil, jak również przebiegiem 
gry.

Nowy rekord Plawczyka w skokn wzwyż
W arszaw a 2. 4. „  W hali Instytut-

W ychowania Fizycznego na Bielanach odbyły 
się zawody lekkoatletyczne., w których uzyska 
no szereg doskonałych wyników, w tem nowy 
rekord Polski w skoku wzwyż. Rekord ustali) 
najlepszy nasz skoczek Pław czyk AZS wyni­
kiem 1.94 mtr. Pozatem Pław czyk uzyskał w 
skoku o tyczce wynik 3,40: pierwsze miejsce w 
tej konkurencji zajął Klug skokiem 3.50 mtr.

* ♦, *

W  biegu na przełaj o nagrodę M agistratu 
miasta W arszaw y pierwsze m iejsce zajął Pu 
chalski z Legji: drużynowo zwyciężył Orzei 
przed Sarm atą i W arszawianką.

Nowi mistrzowie bokserscy stoiicy.
W arszawa 2. 4. „  Okręgowe mistrzo­

stwa bokserskie stolicy — ukończone wczoraj — 
wyłoniły następujących mistrzów (od wagi mu­
szej do ciężkiej): W osławski, Kazimierski, Ol­
szewski, Bąkowski, Pisarski, Seidel, Antczak 
Tomaszewski.

•  * *

W  stolicy odbyły się dwa walne zebrań a 
związków państwowych: łyżwiarskiego i kolar­
skiego. Na prezesów tych dwóch związków w y­
brano generała W itkowskiego w łyżwiarskim 
Langego w kolarskim.

Z śląskich ringów bokserskich.
W ubiegłym tygodniu odbyło się szereg spot 

kań bokserskich, które dały wyniki następujące-
w Rudzie Slavia uległa Policyjnemu KS. z 

Katowic 4:10, w Bogucicach BKS. 29 zwycięży. 
Sokół z Rybnika 11:3, w Siemianowicach AKP. 
zwyciężył Ruch z Wielkich Hajduk 11:5, wresz 
cie w Świętochłowicach IKB. odniósł wcale cen­
ne zwycięstwo nad Herosem z Gliwic, bijąc 
Niemców w  stosunku punktów 10:6.

Dnia 10 kwietnią 1933 r. o godz. 10-ej rano 
rozpocznie się w magazynie konfiskat (Dwo­
rzec kolejowo-towarowy) Urzędu Celnego w 
Katowicach kilkudniowa

publiczna licytacja
różnych zagranicznych tow arów  skonfiskowa 
nych na rzecz Skarbu Państw a jak też tow a­
rów niewykupionych przez odbiorców w  prze­
pisanym terminie. Tow ary niesprzedane na li­
cytacji pierwszej będą bezpośrednio po ukoń­
czeniu tejże wystawione po raz dragi do sprze­
daży.

Szczegółowy wykaz tow arów  przeznaczo­
nych do licytacji można przeglądać w tut. U rzę­
dzie w godzinach urzędowych (8—15) od dn.a 
7 kwietnia br. począwszy.

Kierownik Urzędu: 
W. Kaczorowski,

Naczelnik Wydziału.

Firma „Samopomoc”
w Żorach

Zawiadamia się PT. członków, że

Nadzwyczajne
Walne Zgromadzenie j
odbędzie się dnia 12 kwietnia 1933 r. punktual 
nie o godz. 14-ęj w  Hotelu p. Zweiga w Żorach. 
Rynek.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie.
2. Zmiana Statutu.
3. Przeniesienie siedziby do Bielska.
4. Wolne wnioski.
Członkowie biorący udział w  Walnem Zgro­

madzeniu muszą posiadać legitymacje człon­
kowską. którą winni okazać przy wstępie. Ze 
względu na ważność powyższych obrad upra­
sza się o jaknajlicznieiszy udział.

Zarząd.

Perłowy laker do paznokc

Najmodniejszy.

Chorzy!
Leczę w szelkie choroby, przedewszystkiem  
chroniczne, cierpienia na raka i w enerycz­
ne. Uprasza się przynieść m ocz poranny 

Leczenie naturalne.

J. Sedlaczek
Katow ce, ulica Piastowska nr. 3.

Godz. przyjęć: od godziny 9 — 12 i 4 —6 
w niedzielę od godz. 9 — 11. 

Broszurki wysyłam bezpłatnie.

Tanio!
2 róże wys.-pienne, 5 róż krzacz., 5dalij 
szlacn,, 5 bylin, najlep. g it. w tym roku 
kwitn., wlączn. opak. i porta tylko zt 18, -

Fr. Gartman — Poznań
Ogrodnictwo — N asiona

Ilustrowany cennik na życzenie.

aprzedaze

Obuwie najtańsze i naj 
trwalsze, wszelkiego 
rodzaju można ku>plć w 
firmie Fr. Szypuła. Ry­
bnik, Sobieskiego 1.

Drzewka owocowe 1 
alejowe. Wielki w y­
bór. Ceny niskie. Cen­
niki wysyłam  darmo. 
S. Tomaszewski, To 
ruń, skrytka poczt. 3.

Biurko dębowe w bar­
dzo dobrym stanie — 
sprzeda tanio. K. B. 
Pawłów, Kol. Robotn - 
cza nr. 30, pow. Kato­
wice.

Odpow'edz" redakcji.
L. J. Chorzów. Artykuł 3, ust. A. ustawy z

dnia 1 grudnia 1926 roku o Śląskim Funduszu 
Gospodarczym głosi: Od wynajmowanych lo­
kali mieszkalnych z miesięcznem komomem po­
nad 15 złotych do 30 złotych pobiera się opła­
tę w  wysokości 5 proc. Jeżeli lokator płaci tyl­
ko 8 zł, to mieszkanie takie nie podlega opłacie 
na rzecz Sl. Funduszu Gospodarczego.

R. K. Pielgrzymowice. Właściciel może s a ­
dzić drzew a na swoim gruncie tam, gdzie się 
mu podoba. Niema przepisu, na jaką odległość 
można sadzić drzewa od granicy sąsiada.

100 Nowe Hajduki. Ustawa dotyczy także 
długów’ niehipotecznych. — Jeżeli w kontraK- 
cie względnie testamencie nie mówi się o tem, 
te  wymowriik ma prawo ścinać drzewa w 
ogrodzie, przeznaczonym na wymówek, to me 
może tego czynić.

M arja G. Jastrzębie. Bez dokładnego podania 
imienia, nazwiska, daty i miejscowości urodze- 
n!a męża oraz daty i miejsca wypadku, nie mo­
żna stw ;erdzić w Zakładzie Ubezpieczenia od 
wypadków w Król. Hucie, dlaczego zatrzym a­
no rentę wdowią

K. B. B. Patent musi być wykupiony, mimo. 
że rzemieślnik sam pracuje. Jeżeli dochód ro­
czny przekracza 1.500 zł, to podlega każdy 
rzetmeśłnik obowiązkowi płacenia podatku do­
chodowego.

Spadek Cz. Jeżeli żona zmarła bez testam en­
tu. to mąż otrzymuje jedną ćwierć a dzieci % 
majątku pozostałego po żonie. 775 marek nie- 
mieck'cb z 1910 roku równają się 953.25 zł. — 
Odsetki (procent) można żądać za 4 lata wstecz.

Sz. A. Godów. Zwrócić się do Dyrekcji Po­
licji lub Prokuratorii we Lwowie.

B. 1. F. P. Zapisu unieważnić się nie da, lecz 
można zmusić syna do wykonania zaw artego 
kontraktu. W tym celu trzeba udać się do adwo 
kata, gdyż bez adwokata niełatwo będzie spra­
wę przeprowadzić. Na pytanie drugie odpowie­
my w dodatku „Zorowie".

Fr. S. Czyżowice. Odpowiedź znajdzie Pan 
w  odcinku radjowym, drukowanym stale w  nu­
merze z datą na roniedziałek.

riatrymoma ne

Wdowiec. 44 iat, de- 
Stylator. szuka znajo­
mości panny lub wdo­
w y, z cośkolwiek go­
tówka celem powięk 
szenia interesu. Zgło­
szenia pod .,destyla- 
tori,___________________
Dwie koleżanki, lat 26
życzą sobie poznać 
dwóch panów, aby ’m 
towarzyszyć. Zgłosze- 
nia pod ..koleżanki".
’’rzez drobne ogłosze­

nie w s/vsik) znaj- 
<0.ieoZl

N ad esłan e .
Ułatwienia dla nabywców ziemi 

z parcelacji.
W  ciągu ostatnich lat spraw a parcelacji zie­

mi straciła do pewnego stopnia na ostrości, — 
przedewszystkiem dzięki temu, że z zagadnie­
nia o charakterza politycznym przekształciła się 
w zagadnienie raczej Gospodarcze: niemniej je­
dnak spraw a przekształcenia i uzdrowienia u- 
stroju rolnego w Polsce istnieje stale i stanowi 
przedmiot najwyższego zainteresowania szero­
kich w arstw  drobno-rolniczej ludności wiejskiej 
Wiadomo powszechnie, że przechodzenie zie.ni 
z rąk większej do mniejszej w łasności rolnęj 
odbywa się obecnie przedewszystkiem w dro­
dze parcelacji prywatnej. Parcelacja ta — przy 
dużem zaofiarowaniu ziemi — była dotychczas 
utrudniona, nie z braku chętnych nabywców, 
lecz z powodu niedostatecznych możliwości 
kredytow ych. Nabywca działki z parcelacji mu­
siał wyłożyć cała należność w gotówce, gdyż 
od 1930 roku Państw ow y Bank Rolny zawiesił 
prawie całkowicie przyjmowanie nowych po­
dań o pożyczki długoterminowe w listach za­
stawnych, lub też układał się ze sprzedawcą 
ziemi o rozłożenie ceny sprzedaży na długi sze­
reg lat.

Znaczne ułatwienie do obrotu ziemią w pro­
wadzają obecnie 40H-Ietnie 4%% listy zastaw ­
ne Państwowego Banku Rolnego, za pomocą 
których będzie można uskuteczniać spłatę na­
leżności za ziemie do wysokości 50% szacunku, 
gdyż do takiej wysokości beda udzielane przez 
Państwowy Bank Rolny na ten cel pożyczki w 
omawianych listach. Dzięki niskiemu oprocen­
towaniu i długiemu okresowi umorzenia, tego 
rodzaju zadłużenie nie będzie nadmiernem ob­
ciążeniem dla zdrowego gospodarstwa. Sprze­
dawcy ziemi chętnie przyjmą omawiane listy 
zastawne, gdyż dzięki zarządzeniom Rządu bę­
dą mieli możność wywiązania się przy pomocy 
tych listów z szeregu zaległych zobowiązań w 
stosunku do Rządu, banków państwowych i 
wierzycieli prywatnych

Nie można pominąć faktu, i-ź z kredytu będą 
mogli korzystać właściwie tylko ci k tórzy roz­
porządzaj a pewną ilością własnej gotówki na 
pokrycie reszty ceny kupna, gdyż kredyt Pań­
stwowego Banku Rolnego zajmujący pierwszy 
numer hipoteki zaspakaja w najlepszym raz e 
połowę należności sprzedawcy. Jakkolwiek k rę ­
puje to w  pewnym stopniu parcelacyjny obrót 
ziemią, da jednak pewność, iż gospodarstwa po­
wstające na tei drodze będa się rozwijać nor­
malnie z korzyścią dla swych właścicieli.

Należy tutaj specjalnie podkreślić, że przy 
sprzedaży ziemi na cele oddłużeniowe nie obo­
wiązują ograniczenia wynikające z przepisów 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej, zarówno 
w odniesieniu do rozmiarów odparcelowanycn 
działek, iak i co do kwalifikacyi nabywców: 
upraszczają sie więc i formalności związane 7 
przewłaszczeniem oraz rozszerza kręg osób 
mogących nabywać ziemie.

Oczekują powszechnie, że w niedługim cza­
sie wprowadzenie 4'4% listów zastawnych 
Państwowego Banku Rolnego wywoła ożywie­
nie w obrocie ziemią, tembardziej. że dzięki 
przeiściowemu spadkowi cen ziemi warunki dla 
nabywców są dziś w yjątkowo korzystne.
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